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„Bije zegar godziny, my wte­
dy mawiamy:

„Jak ten czas szybko mija”
jp l iWS .•>:

U rodzeni na Sylwestra Relacja bez upiększeń

Zeby życie nie przeszło  
bez śladu

Rodzina Kamińskich z optymizmem witająca nadchodzący rok.

Pani Jadwiga Czobot dziś ob­
chodzi nie tylko kolejne urodziny. Są 
to urodziny-jubileusż, spełnia się 
Pani Jadwidze 70 lat. Szmat życia 
przeżyła, wiele przecierpiała. Najbar­
dziej żałuje, że nie mogła dać swo­
im dzieciom wyższego wykształce­
nia. Żeby przynajmniej wnukowie, 
których ma czterech, zdobyli wy­
kształcenie. Rodzicom ich, czyli sy­
nowi i córce Pani Jadwigi powodzi

Losy ludzkie, rozważania 
o życiu, marzenia i realia

Na hasło redakcji „Urodzeni na 
Sylwestra” odezwało się prawie 40 
osób. Ładzie różnego wieka, róż­
nych zawodów i wykształcenia. 
Przybyło do redakcji zaledwie jede­
nastu solenizantów, ale-gdy się 
uwzględni towarzyszące osoby — 
mamusie i tatusiów trzy-i czterolet­
nich bohaterów tej małej uroczysto­
ści, to liczba osób uczestniczących 
w przedświątecznym spotkaniu re­
dakcyjnym przekroczyła 15. Nie­
oczekiwany siarczysty mróz, kłopo­
ty komunikacyjne nie pozwoliły na 
przyjazd jubilatów z terenu. Jak się 
okazało, mamy ich w Podbrodziu i 
Niemenczynie, w Ejszy szkach i Buj- 
widzach, w Ławaryszkach, Trokach 
i Małych Solecznikach. Mamy wię­
cej niż ich przybyło, w Wilnie i pod 
Wilnem, przeważnie ludzi w star­
szym wieku, którym trudno było się 
wybrać do nas. Szczerze dziękuje­
my za kontakt z redakcją, za czytel­
nictwo naszego dziennika, życzymy 
im wszelkiej pomyślności z okazji 
dnia urodzin i Nowego Roku.

Zebranych w redakcji połą­
czył zwykły przypadek po pro­
stu mamusie urodziły ich w ostat­
nim dniu roku —  na Sylwestra. 
Dniu, który się kojarzy z nadzie­
jami na lepsze, z nadejściem ja­
śniejszych dni i oczekiwaniem cze­
goś niezwykłego w życiu. W do­
mach, gdzie urodziły się maleń­
stwa, życzono, by zdrowo rosły, by 
były szczęśliwe, by przez całe ży­
cie świeciła im dobra gwiazda.

;  Jak się ułożyły ich losy w rze­
czy samej?

Życie wnosi swoje korekty, nie 
zawsze oprom ienione dobrą

się nie najlepiej, a wykształcić dzie­
ci jest coraz trudniej. Nie traci jed­
nak nadziei na lepsze. Mają przecież 
jakie-takie mienie —  15 ha ziemi w 
rejonie święciańskim, bo stamtąd 
pochodzi Pani Jadwiga. Tatuś jej był 
gajowym i swoją ziemię (19,5 dzie­
sięcin) zasadził lasem. Teraz, po 
dłuższych perypetiach zwrócono ro­
dzinie te dobra.

Przez wiele dziesięcioleci

mieszkała w Nowej .Wilejce. Rodzi­
na miała swój dom, swój ogródek. 
Niestety, ich dom oraz inne sąsied­
nie zniesiono, a rodzina Czobotów 

* otrzymała 4-pokojowe mieszkanie w 
Justyniszkach. Było to ogromne 
przeżycie dla rodziny —  musieli się 
rozstać nie tylko ze „starymi kątami”, 
ale też z sąsiadami, z którymi się żyło 
jak w rodzinie.

(Dokończenie na str. 5)

O d kiedy w republice naszej podjęto uchwały o 
przywróceniu nieruchom ości, śledzę staran ia  podwi- 
leńskich chłopów zm ierzające do odzyskania tego, co 
dla nich jes t najcenniejsze —  ojcowskiej ziemi. I je ­
żeli większość z nich otrzym uje odm owną odpowiedź 
z powodu b raku  dokum entów archiw alnych, potw ier­
dzających praw o do własności, to Zdzisław K am iń­
ski z  podwileńskiej wsi G udele —  takow e posiada. 
Zachowały się w domowym archiw um . I pomimo, że 
od pięciu lat upraw ia ojcowską ziemię, dotychczas 
nie jest jej właścicielem, a  tylko dzierżawcą.

— M inął kolejny rok, jak i on był d la rolników? 
Jakie zmiany zaszły w życiu rodzinnym , czego ocze­
kuje od nadchodzącego roku  —  zwróciłam się do Z. 

'-'Kamiński ego.
Jak dotychczas uważałem, że jestem urodzony 

pod szczęśliwą gwiazdą. Bo zasadniczo w życiu, co pla­
nowałem, udawało się osiągnąć. Nie mówię jednak o: 
jcenie tych osiągnięć w przenośnym, jak  też rzeczywi­
stym znaczeniu tego słowa.

Postanowiłem, że się ożenię podobnie jak ojciec, 
mając 36 lat, tak też uczyniłem. Chciałem mieć pierwo­
rodnego syna —-i proszę, Zbyszek ma ju ż  czwarty rok. 
R ośnie podobnie, ja k  jego  klon, posadzony przez 
chrzestnych rodziców w dniu Chrztu. A żeby „wszyst­
kie dzieci były w domu” jak mówią ludzie, urodziła się 
nam też Justynka, która teraz ma półtora roku. Oczywi­
ście, że żona Halina, cały swój czas poświęca wycho­
waniu dzieci... i prowadzeniu domu —  dodaje.

-r^ Dó domu to się przenieśliśmy dopiero miesiąc 
temu— mówi Zdzisław. -— A  zatem nadchodzący Nowy 
Rok będzie pierwszy, który powitamy we własnym 
domu.

—  Podobnie, ja k  też święta Bożonarodzeniowe?
—  Nię, dwa razy do roku —  to znaczy w Wigilię 

Bożego Narodzenia i na Wielkanoc tradycyjnie zbiera­
my się wszyscy w rodzinnym domu. Tak było, kiedy­
śmy mieli oboje rodziców, tak jest teraz, gdy została 
nam tylko7 mama. Tak i nadal być powinno —  swoim 
dzieciom też przekażę ten zwyczaj.

(Dokończenie na str. 3)|
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Muzykalna rodzina 
z Rudziszek

Mają opinię ludzi serdecznych i sym­
patycznych. A przede wszystkim bardzo 
muzykalnych. Rodzina Saszenków na tym 
zdjęciu nie jest w komplecie. Trzecia có­
reczka liczy sobie niewiele ponad roczek i 
jak na razie z siostrzyczkami na scenie nie 
występuje, choć zdaniem taty, wykazuje już 
ogromne chęci do śpiewania.

Rodzina Saszenków mieszka w Ru- 
dziszkach. Pan Włodzimierz do niedawna 
kierował zespołem „troczanie”. Trudno 
jednak było to pogodzić z licznymi obo­
wiązkami pedagoga i ojca, jak na obecne 
cz^sy, licznej rodziny. Mama Alina też jest 
nauczycielką szkoły rudziskięj, w której się 
uczą córki-— Aneta i Ewelina. Obie bar­
dzo muzykalne, obdarzone pięknymi gło­
sami ... kształconymi i rozwijanymi pod

bacznym okiem taty. Gdy dziewczynki wy­
stępują, tato z reguły im akompaniuje. Nie­
dawno podziwialiśmy ich podczas „Wieczo­
ru z opłatkiem”, zorganizowanego dla wil­
nian przez Centrum Kultury Polskiej na Li­
twie im. Stanisława Moniuszki. Byli praw­
dziwą ozdobą tego pięknego wzruszające­
go wieczoru, podczas którego dziewczynki 
śpiewały kolędy.

Z ogromną przyjemnością zamieszcza­
my na naszych łamach zdjęcia takich rodzin. 
Oby w 1997 Roku ich grono stale się zwięk­
szało. Niekoniecznie muszą to być rodziny 
muzykalne. Chodzi o to, żeby były mocne, 
uczciwe polskie rodziny Wilna i Wileńszczy- 
zny.

hjt.
Fot Marian Paluszkiewicz

Ludzie z mego życiorysu

Od kiedy
now

grała. O naszym „Petrofiie” (wła­
śnie taki mieliśmy wtedy w filhar­
monii) rzuciła, że nie jest on oczy­
wiście „Seinwayem”, ale ma silny 
dźwięk. W ogóle chwaliła fortepia­
ny w całym ZSRR, czego nie mo­
gła powiedzieć o Ameryce, a szcze­
gólnie Południowej. Pani Halina w 
ogóle lubiła przyjeżdżać do ZSRR, 
bo ją  tam gorąco spotykali, bo Mo­
skwa, Leningrad mieli wyrobioną 
publiczność.

W tamtym 1967 r. pani Hali­
na grała 30 grudnia w Kownie 
Koncert e-moll Fryderyka Chopi­
na i w tym właśnie dniu obcho­
dziła urodziny. Z kolei dyrygent, j 
Juozas Domarkas miał premierę 
— po raz pierwszy dyrygował ten 
utwór. Na bis pani Halina zagrała 
Etiudę Karola Szymanowskiego i 
Noctum dla lewej ręki Aleksan­
dra Skriabina. Ten sam program 
wykonała 31 grudnia w Wileń­
skiej Filharmonii. I właśnie wte­
dy kierownictwo tej placówki za­
decydowało, że warto by było or­
ganizować co roku noworoczne, 
koncerty w filharmonii, stworzyć 
w ten sposób jeszcze jedną wileń­
ską tradycję. A więc Halina Czer- 
ny-S te fańska stała się jak gdyby 
matką chrzestną noworocznych 
gali w filharmonii.

31 grudnia 1996 r. w Filharmo­
nii Narodowej RL znów odbędzie 
się koncert Za pulpitem dyrygenc­
kim znów stanie Juozas Domar­
kas...

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: Halina Czer- 

ny-Stefańska w czasach młodości

przywieźć 
dzieci z sierocińców w Wilnie i 

Nowęj Wilejce na okres świąteczny do 
rodzin w północnej Polsce: Gdańsk, 
Sopot, Gdynia, Chojnice, Jastarnia, 
Puck, Władysławowo, Kartuzy i Strze- 
bino. Inicjatywa ta należy do Gdańskie­
go Oddziału Towarzystwa Przyjaciół 
Grodna i Wilna, który to już trzy lata z  
rzędu tak dopomaga rodakom na Wi­
leńszczyźnie. A pomoc ta jest koniecz­
na, gdyż w sierocińcach Wilna i No­
wej Wilejłd przebywa razem 310 dzieci 
w wieku od 3 do 18 lat. Dzieci pol­
skiego pochodzenia stanowią około 70 
proc. Mali mieszkańcy sierocińców 
zapraszani są na wszystkie święta oraz 
na dwumiesięczne wakacje. Niektóre 
dzieci zostały już zaadoptowane przez 
rodziny w Polsce.

Pomoc dzieciom, którą organizu­
je  Towarzystwo, nie ogranicza się 
wyłącznie do zaproszeń do Polski. 
Jest to także pomoc materialna. Jadą­
ce na Litwę autokary zawsze są szczel-

cincow  
Isce

 jT a k
też było w roku bieżącym.

Taka pomoc nie byłaby możliwa 
bez wsparcia firm, osób prywatnych. 
Pełnomocnik Gdańskiego Oddziału 
Towarzystwa Przyjaciół Grodnąi Wil­
na pani Sylwia Kartłowska szczegól­
nie ciepło mówi o Morskim Porcie 
Handlowym, który wielokrotnie udo­
stępnił bezpłatnie autokar, o Domu 
Dziecka w Gdyni (zapraszanie dzieci 
na wspólne kolonie) oraz firmie 
„Atlas” za dużą pomoc w zorganizo­
waniu tej świątecznej akcji. Notabene, 
przy tej firmie powstała ostatnio Fun­
dacja Dobroczynności, ,Atlas”, która 
ma na celu niesienie szerokiej pomo­
cy polskim dzieciom, mieszkającym na 
terenach byłego Związku.

Dariusz BALICKI, 
wolontariusz Fundacji Dobro­

czynności „Adas”.
NA ZDJĘCIU: autokar z Gdy­

ni przybył na Wileńszczyznę. Wy­
ładowywanie darów.

Fot. autor

Ja mof 
konkretnie - 
r. W tym to| 
ła do Wilna S m  
znakomita polska pianistka Halina 
Czerny—Stefańska wraz z mężem 
profesorem Ludwikiem Stefań­
skim.

Jakoś nie mogłam znaleźć po­
dejścia do tej pary. Oboje byli ma­
łomówni i się nie udzielali. Być 
może żałowali, że zrządzeniem 
losu nie mogli być w tym czasie w 
Krakowie, gdzie mieli tylu przyja­
ciół, gdzie cały czas coś się dzia­
ło. Wilno musiało im się wydać 
smutne i zapomniane przez Boga. 
Może dlatego, a  może przez zło­
śliwość, którą pani Halina czasa­
mi przejawiała, zaproponowała mi 
pojechać z nimi na koncert do 
Kowna i w drodze przeprowadzić 
z nią wywiad. Sami rozumiecie, że 
jechać zimą do Kowna, w wigilię 
Nowego Roku wcale mi się nie 
uśmiechało. Ale cóż miałam robić. 
Pojechałam. Niestety w samocho­
dzie państwo Stefańscy również 
nie mogli się jakoś rozgadać. Sły­
szałam, że pani Halina potrafiła 
być zjadliwa nie tylko w stosunku 
do wrogów, ale i sympatyków, ja­
koż miałam okazję przekonać się
0 tym w Kownie.

Na koncercie nie było dużo lu­
dzi, ale ci nieliczni okazali się mu­
zykami, którzy bardzo ciepło przy­
jęli pianistkę. Dostała od pewnej 
pani olbrzymi bukiet kwiatów z 
sympatycznym bilecikiem, w któ­
rym ta pani wyrażała swe uznanie 
dla słynnej artystki. Podpisała ów 
bilecik skromnie „Pianistka”. Pani 
Halina odczytała liścik i sarknęła: 
„Pianistka... Ta pani ma tu p e t.”

Nie opisałam, oczywiście, tego 
faktu w swej relacji z  koncertów, bo 
w tym czasie każdy przyjezdny z

1 kraju Polak był dla nas jak ikona,
| lub żydowska mezuza: „dotykali­
śmy” do nich pobożnie, z nabożeń­
stwem. Zresztą napisanie czegoś 
zdrożnego o gościu z  zaprzyjaźnio­
nego kraju groziło skandalem mię­
dzynarodowym.

W jakiś czas potem spotkałam 
się w Moskwie, podczas Dni Kul­
tury RPL w ZSRR z córką pani Ha­
liny, klawesynistką Elżbietą Stefań- 
ską-Lukowicz. Początkowo nie 
chciałam do niej iść, pomna humo­
rów mamy, ale potem przemogłam 
się i okazało się, że pani Elżbieta 
jest cichutka, skromna, przemiła.

Ale wróćmy do Wilna. Cośmy 
wiedzieli w tamtym czasie o Czer-

Kra-
kowskiego Konserwatorium Sta­
nisław Schwartzenberg-Czemy,
I że w wieku 10 lat otrzymała na- _ 
grodę A lfreda Cortot, k tóra 
| umożliwiła jej półroczną naukę 
u tego wielkiego artysty w Pary­
żu. Ze potem studiowała pod kie­
runkiem J. Turczyńskiego i Z. 
Drzewieckiego. Że na IV .(a 
pierwszym po wojnie) Konkursie 
im. F. Chopina zdobyła wraz z ra­
dziecką pianistką Bellą Dawido- 
wicz I nagrodę. Że teraz jeździ z 
koncertami po świecie. Że wła- • 
śnie niedawno wróciła wraz z 
mężem z  Japonii, gdzie ona kon­
certowała, a on wygłosił cykl wy­
kładów, udzielał lekcji muzyki, 
czyli prowadził to, co się teraz na­
zywa klasą mistrzowską. Zresztą 
już w Krakowie pan Ludwik miał 
mnóstwo japońskich, kubańskich i 
innych studentów, którzy ciągnęli 
masowo do niego.

Jadąc samochodem do Kowna 
dowiedziałam się, żę państwo Ste­
fańscy prowadzą otwarty dom, że 
odbywają się na ul. Garncarskiej 
koncerty, na które schodzi się do 
120 osób —  cała muzyczna elita 
Krakowa. Przed takim koncertem 
wynosi się z  salonu wszystkie me­
ble, zostawia tylko fortepiany i wy­
pożycza się z PWSM krzesełka. 
Honory gospodarzy sprawują stu­
denci pana Ludwika.

Koncert rozpoczyna zwykle 
pani Halina, potem idą duety, tria 
fortepianowe w wykonaniu utalen­
towanych członków rodziny, bawią­
cych aktualnie w Krakowie muzy­
ków z innych państw.

Wieczory u państwa Stefań­
skich były zwykle tematyczne —  
jeżeli koncert muzyki francuskiej—  
to grano Rameau, Couperina, jeże­
li rosyjskiej — -to Czajkowski, 
Skriabin, Rachmaninow. Ja słucha­
łam tych opowiadań z zapartym 
tchem, bo gdzie nam było do takie­
go życia światowego. A pani Hali­
na, widząc jaki efekt mają jej sło­
wa, chętnie o tym opowiadała. Och, 
ci krakowianie, nawet śmierć dziad­
ka staje się dla nich powodem do 
dumy.

Przed kilku laty pani Halina już 
była raz w Wilnie, więc zapytałam, 
czym było wypełnione jej życie w 
tym okresie. Powiedziała, że trud­
no wymienić wszystkie kraje, jakie 
objechała z koncertami. Nie pamię­
ta ludzi, nie pamięta dat, ale dosko­
nale pamięta fortepiany, na których

ito oddał się w ręce Boga 
iczego się nie lęka 

i  stoi przed ludźmi —  wolny

Czcigodnemu Księdzu

M irosław ow i
G rabow skiem u

z okazji Urodzin najserdecz­
niejsze życzenia: zdrowia, caiko- 
wilego zawierzenia Bogu, ciągłe­
go wzrastania w łasce powołania 
kapłańskiego oraz błogosławień­
stwa Bożego życzą wdzięczni 
rajianie z Landwarowa
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Finał konkursu 
„Polka Roku’96”

Nową królową  —

E w a
B rzezińska
28 grudnia w teatrze „Vaidilos” 

odbył się finał konkursu „Polka 
Roku’96”. O koronę tej najpięk­
niejszej ubiegało się 12 pretenden­
tek, których wiek wahał się od 14 
do 23 lat. Większość uczestniczek 
— to uczennice i studentki oraz jed­
na fryzjerka i manager.

Pierwsze wyjście na podium— 
to prezentacja dziewczyn, niektóre 
z nich były już znane publiczności 
z  poprzednich konkursów. Wyszły 
ubrane w męskie garnitury, nic w 
tym dziwnego,'-skoro ubierał je  
„Baltirian^Ńastępnie odpowie­
działy na pytania, które zadawał

prowadzący wieczór — Edmund 
Sztengier. Dotyczyły one najczę­
ściej ich pasji i planów na przy­
szłość.

W przerwach między konkur­
sami przygrywał diksilend „Vil- 
niaus Sypsena”, a także tańczyła 
młodzież studia tańca towarzyskie­
go „Miraias”.

Następne wyjście dziewczyn 
— to najbardziej oczekiwany przez 
męską część publiczności— kon­
kurs bikini. Ostatnim akcentem półfi­
nału był konkurs elegancji, gdzie 
dziewczyny prezentowały kolekcję 
autorską Laimy Kalinauskiene.

-Tyle o półfinale. Jurorzy udali 
się na naradę, a publiczności przed­
stawiono kolekcję ubrań sklepu 
„Stilius”. Firma „Kosmeta” prezen­
towała nowy zapach sezonu —  
wodę toaletową „Gucci Acccnti”. 
Zebrani także mieli chwilę do za­
stanowienia się, na kogo oddać głos 
w konkursie „Miss Publiczności”.

Do finału zakwalifikowało się 
siedem pretendentek. Następną eli­
minacją były prace domowe, czyli 
konkurs talentów. Jeszcze raz wyj­
ście w bikini i ostatni konkurs ele­
gancji. Tym razem dziewczyny 
wystąpiły w strojach wieczoro­
wych, które zaprojektowały Aure­
lia Jusioniene i Roma \fosyliute. I 

Następuje kulminacja

prezy — ogłoszenie wyników kon­
kursu. 3 miejsce zdobyła — Oksa 
na Jutkiewicz, 2 — Grażyna Km- 
piczowicz. Prezent od radia „Znad 
Wilii” otrzymała Renata Kozłów 
ska. Najwięcej laurów zdobyła Ewa 
Brzezińska —  została ona „Miss 
Wąska Talia”, „Miss Publiczności1 
i „Polką Roku’96”. Wszystki 
dziewczyny otrzymały zestawy ko­
smetyków „Gucci Accenti”. Zdo­
bywczyniom 1 i 2 miejsca przypa­
dły także wycieczki do Polski. Ewa, 
jako „Miss Wąska Talia”, otrzyma­
ła pas że skóry anakondy Teda La 
pidusa.

Ewa Brzezińska jest uczenni 
cą 12 klasy Kalwaryjskiej Szkoły 
Średniej. Uczęszcza także do szko­
ły plastycznej. Marzy, by zostać I 
wizażystą.

Po zakończeniu konkursu Ewa I 
odpowiedziała na parę pytań| 
„K.W”. Powiedziała, że po raz 

-pierwszy brała udział w podobnej 
go rodzaju imprezie. Do uczestnicl 
twa namówił ją  kolega. Zwycięstwo] 
w konkursie jest dla niej miłym z a | 
skoczeniem. Cóż, kolega miał jed­
nak nosa.

Anna MAKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: uczest­

niczki konkursu; Miss Polka*96

Z  powyższego 
powiedzonko, spełni: 
nie przeszło bez ślad' 
syna, posadziłeś d ra

— Posadziłem plflfiuTTO drzew owocowych, czyli cały 
|Sad, a co dotyczy domu, to wybudowaliśmy w ciągu trzech 
lat. Co prawda, zostało jeszcze wiele do ostatecznego wy­
kończenia, umeblowania, ale już żyć można. A dalej będę 
stopniowo wykańczał. Tak „rwać”, jak to robiłem dotych­
czas — jednym ciągiem —- już nie będę. W ciągu pięciu 
lat nie mieliśmy żadnego urlopu, nawet w niedzielę nie mo­
gliśmy udać się nad jezioro, chociaż mamy je tuż nie opo­
dal. Podczas żniw nawet w niedziele przychodziło się pra­
cować.

— Czy zatem przyszły rok będzie rokiem wypoczynku? 
Myślę, ze przynajmniej część urlopu poświęcimy na 

Wypoczynek, nie jak dotychczas na sprzęt zbóż. Jeżeli nie na 
H>ływ po Niemnie, to przynajmniej udamy się nad jakieś duże 
Jezioro — mówi Zdzisław. Niedziele też będą przeznaczone, 

Bóg przykazał, na to, aby je „święcić”. Przyrzekłem już 
i  dotrzymam słowa — dodaje. Gwoli jasności trzeba do­

dać, że Z. Kamiński jest nie tylko rolnikiem, który uprawia 
ha ziemi, jest on także robotnikiem, od lat troszczącym się 

^Zaopatrzenie przedsiębiorstwa „Yilniaus duona”.

rokJJm rolnika?" 
ledź. — Dobry, bo

ła f̂ijflfcfriiJBc iłffzboża, ziemniaki też były nie najgorsze. Ogó­
łem namłóciłem prawie 50 ton jęczmienia. Ceny skupu też 
były dobre — po 600 Lt za tonę. To już, można rzec, są za­
chodnie ceny. tylko myśmy jeszcze nie nauczyli się jak na 
Zachodzie, uzyskiwać wysoki urodzaj niskim kosztem. We­
dług moich obliczeń w odchodzącym roku, uprawa hektara, 
powiedzmy jęczmienia, kosztowała 800 Lt— tyle trzeba było 
włożyć na orkę, nawozy, chemikalia do walki z chwastami, 
na sprzęt. A zbierając ponad 35 c z ha, każdy hektar daje 
zysk około 1 tys.Lt. Uprawa zbóż naprawdę była opłacalna. 
Oczywiście pod warunkiem, że się ściśle przestrzegało za­
sad agrotechniki. Bo co robi większość podwileńskich chło­
pów? Żałuje, czy nie ma możności należytego zadbania o 
ochronę roślin. Posieje i myśli, że jakoś tam wyrośnie. A tu 
chwasty zagłuszają zasiewy — zbiera więc niewiele więcej 
niż posiał. Na naszych glebach niezbędne jest opryskiwanie 
zasiewów herbicydami. — 1 jak sobie widzę — wąska spe­
cjalizacja w uprawie — mówi. — Nie ma sensu wszystkiego 
siać po trochę, na własne potrzeby. Bo wówczas żadna upra­
wa nie jest należycie dopatrzona, nie można też spodziewać 
się dobrego plonu. A doglądu, jak zwierzęta, tak i rośliny, 
potrzebują należytego.

-—Ale wróćmy do podstawy: czy się spodziewasz, że

w ngatfhodzącym n 
w łą^fieiem  ziemi

eżeli noyĄ ngJLwidferie pSpTawki do istniejących 
ichwał. Pb»dot^chczas pięcioletnie obijanie progów nie dało 

wyniku. Chociaż robiłem, co mogłem: zwracałem się do prze­
wodniczącego Wileńskiego Rejonowego Oddziału Związku 
Właścicieli Ziemi p. Liakasa, do administratora powiatu wi­
leńskiego p. Macaitisa, razem z kierownictwem ZPL byłem 
na przyjęciu u Prezydenta...

Szczęśliwym trafem część naszej wsi, gdzie znajduje 
się moja ziemia, nie weszła w nowe granice Wilna, ale zie­
mi nie oddają. Rozumiem, bliskie sąsiedztwo z miastem 
nadaje jej szczególnie „wysoką rangę” — każdy więc chce 
sobie „urwać” kawałek, żeby potem sprzedając zarobić na 
tym. Bo nie wierzę, że przykładowo, jakiś urzędnik, miesz­
kający w odległych o około 15 km Zujunach, będzie upra­
wiał należną mu tu działkę, albo powiedzmy pracownik Mi­
nisterstwa Rolnictwa, któremu zgodnie z uchwałą, również 
należy się ziemia.

-r— Co dalej zamierzasz robić?
— Zaraz po Nowym Roku rozpocznę ponowne chodze­

nie po urzędach. Najpierw muszę dowiedzieć się w gminnej 
służbie reformy rolnej, dlaczego odmawiają mi dzierżawę? A 
potem znów do walki o to, co mi prawnie się należy.

— A zatem wytrwałości, powodzenia, no i więcej 
urzędników rozumiejących potrzeby rolników.

Rozmawiała Danuta DANOWSKA 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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35 rocznica Wileńskiego Polskiego Studia Teatralnego.

Dwie premiery i wspomnienia
Wileńskie Polskie Studio Teatral­

ne w drugim dniu Świąt Bożego Naro­
dzenia 1996r. otx±(xizih:)jub0eus7.35- 
leda. I nie byle gdzie, bo na deskach 
przedwojennej "Reduty". To ma swoją 
wymowę. "Reduta" — to przecież 
Osterwa, Jaracz, Gali, Limanowski, 
Zelwerowicz, Ruszczyc i dziesiątki in- 
nych słynnych nazwisk. To scena, gdzie 
dokładnie przed 60 laty grano nowa­
torsko na ówczesne czaty wystawione 
"Wesele" Stanisława Wyspiańskiego, 
budzilyzachwyt "Dziady" Adama Mic­
kiewicza, wchodziły momentalnie "no­
winki" polskich i obcych dramaturgów. 
Po jednym z przedstawień Ferdynand 
Ruszczyc zanotował: "Zdawałoby się, 
że w sztuce powinna bytwielka prosto­
ta. Sekret oczywiście w tym, że w lu­
dziach jej nie ma".

A może jednak wróciła po latach 
na te deski wnydaniu WPST iw testa­
mencie, wypowiedzianym przed laty 
przez zało^ćiełkę tego zespołu Janinę 
Strużanowską. Skierowała go do 
młodzieży. Bardzo proste to słowa, a 
przez swą prostotę—ogromnie wzru­
szające. Przypomniała je widowni 
przed jubileuszowymi spektaklami 
młodziutka adeptka sceny.

Ileż to młodzieży przewinęło się 
przez ten polsld zespół. Jubileusz 
skłania do przypomnienia nazwisk, 
sztuk i różnych wydarzeń, związa­
nych z życiem teatru. Nie zrobimy 
jednak tego, bo oto, jak zapo­
wiedziała kierowniczka artystyczna i 
reżyserka Lilija Kiejzik, ma już naj­
prawdopodobniej na początku roku

1997 ukazać się edycja, w której w 
miarę możliwości nikt i nic nie zosta­
nie zapomniane. Będzie poświęcona 
temu szczególnemu zespołowi dra­
matycznemu — pierwszemu w po­
wojennym Wilnie, który pokusił się o 
wypowiedzenie publicznie polskiego 
słowa ze sceny. T e a tr  Pani 
Strużanowskiej stał się przecież zaraz 
po rozproszeniu powojennym Po­
laków drugim domem dla wileńskiej 
młodzieży, która z różnych powodów 
pozostała w rodzinnym mieście. A 
później, gdy kierownictwo objął 
Zbigniew Maciejewski, a następnie 
Lilija Kiejzik, zespół był i jest nadal 
miejscem, do którego młodzież 
chętnie się garnie.

Wracając jednak do jubileuszowe­
go wieczoru. Przygotowano nań dwa 
przedstawienia o niewielkich rozmia­
rach. "Serenadę" Sławomira Mrożka i 
"Poliglotę" Kazysa Saji. Pierwsze 
wyreżyserowała aktorka WPST Diana 
Lacbowkz-Markiewicz. Jest to jej de­
biut reżyserski w teatrze "dorosłych”. 
Jako nauaydelka Szkoły Lazdynaj- 
skiej (z zawodu matematyk, uczy jed­
nak angielskiego) próbowała już &»ych 
sił reżyserskich z zespołem ucznio­
wskim.

Świadomie wybrała Mrożka. 
Mówi, że jego sztuki są mądre, 
wesołe, pełne symboli i groteski.

— Jak się pracowało z kolegami?
— Wspaniale— odpowiada Dia­

na. Całkowite wzajemne zrozumie­
nie. Gdyby tylko m ożna było 
przeprowadzić porządną próbę na

scenie teatru na Pohulance.-
N ależy tu  przypom nieć, że 

WPST ma "siedzibę" w piwnicy Klu­
bu Pracowników Medycyny. Próby 
odbywają się w warunkach, mówiąc 
delikatnie, ubliżających wszelkiej lu­
dzkiej godności. Na parę godzin 
przed premierowymi przedstawie­
niami zespół mógł wejść gościnnie na 
scenę dawnej "Reduty" (budowanej 
na początku wieku z darowizn Po­
laków) i przeprowadzić próbę gene­
ralną. O praw ę sceniczną obie 
reżyserki tworzyły "na' wyrost", w 
wyobraźni dostosowując ją  do po­
trzeb wielkiej sceny. U trafiły dobrze. 
Pasowała znakomicie, zmontowana 
tuż przed przedstawieniem na redu­
towej scenie. Diana Lachowicz-Mar- 
kiewicz wystąpiła także jako autorka 
oprawy muzycznej. Jak się wydaje, 
trafnie w obu spektaklach dobranej.

Zespół aktorski: Marek Kubiak 
(Kogut), Czesław Sokołowski (Lis), 
W aleria  B orysniow a (B runa), 
Elżbieta Ostrouch (Blond) i  Anna 
Staciuldewicz (Ruda) — jest zgrany, 
sprawny, z opanowanym poczuciem 
rytmu. Dużo świeżości było w tym, co 
pokazali na scenie. Stworzyli przed­
stawienie zwarte, "mrożkowe", do­
wcipne, o nas, pośród których "naiw­
ny Lis— to jest bardzo śmieszne”.

Kazys Saja "dał wolną rękę” Liliji 
Kiejzik. Reżyserce podoba się ta 
sztuka, jak tw ierdzi, z powodu 
wnikliwości psychologicznych obser­
wacji, możliwości stworzenia cieka­
wych kreacji aktorskich. Oto wyko­

nawcy "Poligloty": Diana Lachowicz- 
M ar kiewiez (Ta, Indulgencja) Marek 
Kubiak (Sąsiad), Waleria Borysnio­
wa (Karola), Aneta Sawicka (Mary­
ja). I główna postać Profesora w in­
terpretacji Roberta Polakowskiego. 
Poligloty, obchodzącego jubileusz, 
rozm awiającego ze swym psem 
Donżusiem, jak każdy śmiertelnik 
w ynoszącego śm ieci pod 
nieobecność gospoś, zwanej jak na 
profesora-poliglotę przystało Indul- 
genc ją , co znaczy ty le co 
pobłażliwość, twierdzącego, że gdy 
cierpi, to znaczy, że żyje, nie chcące­
go, a raczej bojącego się coś w tym 
życiu zmienić...

... W ieczór był w yjątkow o 
m roźny. W idownia d. "R edu­
ty" pełna. Widz, dla którego teatr pra­
cuje, nie zawiódł więc. Przybyli licznie 
jego aktorzy wszystkich pokoleń. 
Przedstawienie i wszystko, co wokół 
niego się działo, mogjo dojść do skut­

ku dzięki darczyńcom. W ich gronie: 
Departament Problemów Regional­
nych i Mniejszości Narodowych, ka­
wiarnia "Alina", polska księgarnia 
Stanisława Korczyńskiego, Stanisław 
Ignatowicz (dawny aktor WPST), 
spółka "Mylida".

Bodaj największą i najszczerszą 
oceną umiejętności reżyserskich Lili­
ji Kiejzik i Diany Lachowicz-Markie- 
wicz, a  także całej braci aktorskiej 
stały się słowa doktor medycynę 
Hanny Strużanowskiej — córh. 
założycielki tego tea tru  Janin* 
Strużanowskiej: :”Gdyby moja Ma­
ma żyła, byłaby dumna z tego, co 
zrobiliście i robicie”.

Halina JOTK1AŁŁO

NA ZDJĘCIACH: Jubileuszom 
na scenie d. "Reduty” z udziałem 
Wileńskiego Polskiego Studia Te­
atralnego.

F o t Marian Paluszkiewicz

Z wydarzeń odchodzącego roku

35 nag ród  POLCUL FOUNDATION
W 1996 r. Niezależna Fundacja Popierania 

Kultury Polskiej POLCUL FOUNDATION w 
Australii wyróżniła 18 osób wiosną i 17 na je­
sieni, w sumie więc 35 osób. Postaram się 
krótko napisać o każdej z nich, chociaż to nie 
będzie takie proste, ponieważ wszyscy są 
wspaniałymi ludźmi i chciałoby się jak najwięcej 
o nich powiedzieć.

W marcu wyróżnieni zostali: Stan isław  
Czerkas — za działalność na rzecz przyjaźni 
polsko-ukraińskiej. P. Stanisław jest prezesem 
Towarzystwa Kultury Polskiej Ziemi Lwo­
wskiej, potrafił skupić wokół siebie nie tylko 
lwowskich Polaków, ale również Ukraińców; 
Izabela D zieduszycka— za zainicjowanie, zor­
ganizowanie i prowadzenie od 1983 r. wspólnot 
"Przymierza Rodzin"; Adam Pietrzak — za 
znaczący, niezwykle ofiarny udział wraz z p. 
Dzieduszycką w organizowaniu wspólnot 
"Przymierza Rodzin"; H a n n a R em bertow icz 
—za działalność w ruchu "Przymierze Rodzin". 
Jednym z głównych celów wspólnot jest 
uzupełnienie luk i naprawa wypaczeń w wycho­
waniu dzieci i młodzieży, organizowanie cieka­
wych spotkań dyskusyjnych, wycieczek, obozów 
letnich i zimowych, sportowych, kursów przy­
gotowujących do zawodu, nauki języków, 
zespołów teatralnych; E lżbieta T arkow ska i 
Jerzy  Gołębiewski — za prowadzenie Domu 
Pomocy "Słoneczny" w  Otwocku; W łodzim ierz

Koperkiewicz— za pracę społeczną na terenie 
Opoczna; Narcyz Kozłowski — za pracę 
społeczną na terenie Pomorza; Ks. Kazimierz 
Kuc— za pracę społeczną na terenie Krakowa; 
Cezary Leżański i Danuta Rosner — za pracę 
społeczną w Kapitule "Orderu Uśmiechu , Ks. 
Zbigniew Malinowski —za pracę społeczną w 
Towarzystwie Salezjańskim; Wanda Mieczko­
wska (Marcinkiewicz) — za pracę na rzecz 
przyjaźni polsko-litewskiej. P. Wanda była 
pomysłodawczynią i realizatorką utworzenia 
pierwszej po wojnie Polskiej Galerii Artystycz­
nej oraz odegrała znaczną rolę przy założeniu 
dwutygodnika "Znad Wilii"; Teresa Pakoszo- 
wa — za pracę na rzecz przyjaźni polsko- 
ukraińskiej. P. Teresa jest szefową polskiego 
radia pod nazwą "Lwowska Fala", które 
powstało przy ukraińskim radiu komercyjnym 
w 1992r.; Jacek Krzysztof Świętońsld, Krysty­
na Targońska i Gabriela Wyszyńska — za 
pracę społecznąw Lubelskiej Fundacji Rozwo­
ju w Lubartowie; Alicja Zdybel-Stańczyk— za 
pracę społecznąw Polskim Towarzystwie Eko­
nomiki Gospodarstwa Domowego.

17 osób zostało wyróżnionych na jesieni. 
Wśród nich: Danuta i Leon Brodowscy — za 
pracę na rzecz przyjaźni polsko-litewskiej, za 
założenie i wieloletnie kierownictwo Ogólno­
polskim Klubem Miłośników Litwy oraz za wy­
dawanie kwartalnika "Lithuania"; Anna Brze-

skot — za działalność kulturalną w Szymano­
wie; Tadeusz Cozac — za pracę społeczną na 
terenie Bielska-Białej; Michał Dobrynin — za 
pracę na rzecz przyjaźni polsko-białoruskiej. P. 
Michał jest synem Rosjanina i Polki, uważa się 
za Polaka, naukowiec, pedagog, docent na Uni­
wersytecie Brzeskim. Zajmuje się propagandą 
nauki i kultury polskiej na Białorusi; Algis 
Kaleda — za pracę na rzecz przyjaźni polsko- 
litewskiej. P. Algis jest Litwinem, ukończył 
polonistykę na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
tłumacz literatury polskiej, organizator filologii 
polskiej na Uniwersytecie Wileńskim; Ewa 
Kownacka — za pracę społeczną na terenie 
W ładysławowa; A leś K raucew icz — 
Białorusin, historyk, zajmujący się Wielkim 
Księstwem Litewskim, a szczególnie rolą Polski 
w rozwoju Księstwa. Propagator kultury pol­
skiej na Białorusi, gorący orędownik zbliżenia 

I Polski i Białorusi; Józef Kwiatkowski — za 
pracę na rzecz zbliżenia polsko-litewskiego, Po­
lak, długoletni działacz oświatowy na Litwie, 
przewodniczący Polskiej Macierzy Szkolnej, 
organizuje kursy dokształceniowe w Wilnie i 
Polsce, orędownik zbliżenia polsko-litewskie- 
go; Janina Moskalczuk — za działalność na 
terenie Bełchatowa; Edward Piórko — za 
pracę na rzecz przyjaźni polsko-litewskiej, ma­
tematyk, nauczyciel w polskiej szkole w Wilnie,

I tłumacz w Sejmie Republiki Litewskiej, 
współzałożyciel Fundacji Kultury Polskiej na 
Litwie im. J. Montwiłła, inwentaryzował na­
grobki wybitnych Polaków na cmentarzach 
Wilna i Wileńszczyzny; Ks. Jacek Ponikowski 

, — za pracę na rzecz ociemniałych z dodatko­
wymi kalectwami, działający w Niepołomicach;

Czesław Seniuch— za pracę na rzecz przyjaźni 
polsko-białoruskiej, Polak z Warszawy, 
tłumacz literatury białoruskiej na jęz. polski 
Przyjaciel Białorusi, propaguje literaturę 
białoruskąw Polsce. Działacz Ogólnopolskiego 
Klubu Miłośników Litwy, którego członkowie 
zajmują się również problemami Białorusi. 
Zw olennik je j N iepodległości; Urszula 
Słonina -Święcicka — za pracę społeczno-kul- 
turalną w Podkowie Leśnej; Jerzy Surwiło — 
za pracę na rzecz przyjaźni polsko-litewskiej, 
za st. red ak to ra  naczelnego "K uriera 
Wileńskiego"; Aleksandra Ślusarek — za po­
moc w osiedlaniu Polaków z Kazachstanu w 
Niepołomicach; Robert Wyród — za pracę 
społeczno-artystyczną na terenie Krakowa.

O każdej z tych osób można by mówić go­
dzinami. Jestem pełna podziwu dla tych wszy­
stkich, którzy bardzo często w sytuacjach 
przeciętnych, nijakich, potrafią wpaść na 
wspaniały pomysł, zgromadzić wokół siebie 
grupę ludzi i obudzić ich inicjatywę. Właściwie 
oni nikogo wokół siebie nie gromadzą, oni po 
prostu zaczynają coś robić i to przyciąga innych. 
Kończy się niemożność i narzekanie, a zaczyna 
się rodzić optymistyczna atmosfera, otwiera się 
świat, ludzie zaczynają być sobie przychylni, 
tolerancyjni.

Życzę wszystkim Wesołych Świąt i dużo 
szczęścia w Nowym Roku w imieniu POLCU- 
Lu i własnym.

A nna KONDRACKA, 
przedstawicielka Fundacji POŁCIA, w  Polsce
Warszawa
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Losy ludzkie, rozważania o życiu, marzenia i realia
(Dokończenie ze str. I)

I to czteropokojowe trzeba byto wymienić — dzieci się 
żeniły i chciały mieć własne gnbmrtini Dziś do niewielkiego 
ml—ryfanira na Ź^rmunacb do Pani Jadwigi i Pana Longina 
pizyjdą dzieci i ich małżonkowie, wnuki — wszak Mama i 
Babcia doczekała pięknego wieku.

pani B ronisław a ŻUKOWSKA podobny jubileusz ma już 
poza sobą- Jej rodzina również pochodzi ze świędańsklego 
powiatu. Ojca swego nie pamięta, zmarł, gdy Bronka miała 
jaledwie 7 miesięcy. Aw rodzinie zostało 9 dzieci— 7 córek i 2 
jyndw. Ojciec był wziętym kowalem, "wyginał karety dla panów" 
_  powiada. Bracia jej kontynuowali foch ojca, a  siostry— 
Wychodziły za mąż jedna po drugiej, co dwa lata, że jeszcze 
teraz pamięta tamte przygotowania i uczty weselne. Wszystkie 

tayszly za ludzi szanowanych. Była najmłodsza i choć też 
wcześnie wyszła za mąż, niedługo szczęścia rodzinnego wtedy 
zaznała— mąż Kazimierz poszedł na wojnę.

Panny Siemaszkiewiczówny (bo takie są z domu) miały 
ooę&ie do dobrych mężów. Jedna wyszła za m ąt za polskiego 
porucznika, właściciela folwarku. Spotkał ich los taki sam, jak 
Innych zamożnych a pracowitych ludzi— Syberia, potem obóz 
przesiedleńców w Nazarecie, na Świętej Ziemi, dalej — Ame­
ryka. Drugą siostrę spotkał log podobny. Też w końcu swego 
żyda znalazła się za oceanem. A mąż pani Bronisławy poszedł 
aa wojnę we wrześniu 1939 r. Trafił jednak do niewoli niemiec­
kiej w Hamburgu. Uciekł stamtąd. Gdy przybył do rodzinnych 
miejsc, też musiał się ubywać. Jednak 106 żołnierza armii Ber­
linga I jego nie ominął. Wrócił ranny. Tak i żył z kulą w ręku, 
pracował na kołchozowej ziemi. Musiał ubywać, że należał do 
bogatych— ojciec jego miał 120 ha ziemi, toteż bał się wywózki. 
Potem w mieście szklił okna, wykonywał inne prace budowlane.

—Straciliśmy wszystko, a o  zwrocie mienia i męża, i naszego 
mowy być nie maże. Ziemie nasze znajdują się na terenie 
teraźniejszej Białorusi, koło Łyntup — opowiada Pani 
Bronisława. — Zresztą, to  nie był jedyny wypadek, gdy 
straciliśmy to, co zapracowaliśmy. Harowałam bardzo ciężko— 
szyłam w domu, miałam mnóstwo klienteli, nieraz w ciągu 
tygodnia szyłam 10-12suldenek. Uciułaliśmy naprawdęduże na 
owe czasy pieniądze. No i też zginęły, jak u wszystkich innych, 
którzy trzymali je w kasach oszczędnościowych. Był też trzeci 
raz, kiedy musiałam się rozstać z resztkami tego, co zostało. 
Omal nie kosztowało mnie to żyda. Przed kilki^laty, Idedy sama 
byłam w domu, pod pretekstem naprawy kanalizacji weszli niby 
"santechnicy", związali mnie ręce, pobili, zamknęli w łazience, 
wyszperali każdy kąt, zabrali wszystko, co było w domu. Teraz 
sama się dziwię, że wyżyłam... Jedynie, co trzyma mnie przy 
życiu, to pamięć o moim mężu — mówi Pani Żukowska. — 
Przeżyłam z nim 35 najszczęśliwszych lat. Bardzo mnie 
szanował i kochał. Nie usłyszałam od niego nigdy złego słowa, 
to tył bardzo szlachetny człowiek. I  teraz iyję z emerytury po 
nim — na 140 L t Synowie przedtem pracowali w wileńskich 
fabrykach, obecnie otrzymują zasiłek dla bezrobotnych. Gdyby 
mnie ktoś jeszcze przed 10 laty powiedział, że taki los mnie 
spotka, nie uwierzyłabym. Miałam kiedyś piękne Sylwestry I 
piękne swoje nrodziny. Wszystko to ju i było. Dziękuję, że 
redakcja przypomniała o takich, jak ja i możemy rodzinnie 
wszyscy razem porozmawiać o życiu przy kielichu szampana — 
mówiła Pani Bronisława Żukowska.

Pani Stefania KUŹMO jako pierwsza odezwała się na 
hasło, "Kuriera" o spotkaniu urodzonych na Sylwestra:

— "Kurier", a i przedtem "Czerwony Sztandar", bardzo 
! wicie pomógł naszej rodzinie. Przedtem nasza Mama śp. Hele­
na Kużmowa przychodziła tu  ja k  do swego dom u, 
współpracowała z redakcją, a redakcja służyła jej zawsze po­
mocą i radą w pracy nauczycielskiej. Ostatnio, gdy zaczęły 
powstawać polskie klasy w różnych szkołach Wilna, również 
redakcja zrobiła wszystko, by takie klasy powstały w szkole na 
Lipówce, gdzie pracuję już 17 iaL Teraz mamy tu 7 klas pol­
skich, urządzamy wspólnie święta rodzinne. Wszystko to ma 
ogromne znaczenie, wszak wiadomo, Lipówka jest dzielnicą, 
gdzie mieszka wielu Polaków i sądzę, że klasy polskie tu się będą 
rozwijały. Dziękuję też redakcji, Panu Jerzemu Surwiłe, że tak 
obszernie opisał dzieje naszej rodziny, która, jak i inne, miała 
swoje dramatyczne a nawet tragiczne chwile. Powiem w telegra- 

p licznym skrócie — dziadkowie moi należeli do ludzi bogatych,

a w wyniku zrządzeń losu— zmarli z głodu. Przed samą wojną 
ojciec kupił 5 ha ziemi w okolicach dzisiejszego Porubanku, 
napracował się przy wykarczowaniu, budowaniu domu. I też 
wszystko poszło na m arne Żeby to odzyskać jużw dzisiejszych 
czasach, musieliśmy przejść gehennę biurokracji, sądów. Wido­
cznie nasz pr^padek nie jest jedyny— władze Wilna nie śpieszą 
z oddaniem nam, spadkobiercom tego, to  zapracowali nasi 
rodzice— opowiada Pani Stefania.

Ma dwie córki i dwóch wnuków— jedna córka pracuje w 
Wilnie jako programistka w kombinacie mięsnym, dniga— po 
studiach w Krakowskiej Wyższej Szkole Pedagogicznej 
pozostała tam, założyła rodzinę. Wyjazd młodszej córki na 
studia przed sześcioma laty też jest związany z "Kurierem": była 
to  pierwsza 18-osobowa grupa młodzieży z Wilna i 
Wlleńszczyzny, która wyjeżdżała na studia do Pobld, co było 
szeroko w gazecie naświetlone, a zamieszczone piękne zdjęcia 
całej grupy jest już historią— uważa Pani Stefania.

Później, gdy wszyscy goście redakcyjni się rozeszli, 
opowiedziała o nieszczęściu, które spotkało Państwo Kuźmów 
w marcu tego roku ("nie chciałam dodawać do i tak smutnych 
przedsyłwestrowych opowiadań swoich zmartwień"). Otóż 
dom, dorobek całego żyda szanownej Heleny Kuźmowej, już 
odremontowany i dobudowany spłonął do fundamentów. Z  
całym mieniem, z piękną bibliotekąstarych druków, którymi tak 
szczyciła się Pani Helena. "Dobrze, że nie zdążyliśmy sprzedać 
swego mieszkania, bo byśmy nie mieli gdzie teraz mieszkać. A 
mieliśmy zamiar to zrobić, by pomóc córce, która w Krakowie 
nie ma własnego mieszkania" — powiada.

Pani U la BARANOWSKA jest z zawodu agronomem, 
ukończyła ówczesne Wileńskie Agrozootechnikum w Białej 
Wace. Przez kilka lat pracowała według specjalnośd w sowcho- 
zie "Gulbinai", teraz jest agronomem w Instytucie Botaniki w 
Nowych Werkach. Co to oznacza, gdy w dniu dzisiejszym 
człowiek ma stałą pracę państwową, rozumieją wszyscy. Niech 
niewielkie, ale pensje w czas są wypłacane (zresztą Pani Lila na 
pensję nie narzeka, powiada, że wystarcza), jest wewnętrzna 
stabilność. Stosunkowo niedawno udało się rodzinie Barano­
wskich kupić trzypokojowe mieszkanie przy uL Putnos. Mają 
dwoje dzieci— syna i córkę, którzy uczą się w Wileńskiej Szkole 
Średniej im. Wł. Syrokomli. Tę rodzinę też nie ominęło pra­
wdziwe nieszczęśde — syn Grześ spadł z drugiego piętra. "To 
siła Boska pomogła, że synek nasz wyzdrowiał. Przez pół roku 
leżał z bardzo ciężkim złamaniem biodra w szpitalu. Chirurdzy 
robili cuda, nauczyciele przychodzili do szpitala, by z nim 
odrabiać lekcje. Ludzie dobrzy nie zostawili nas w samotności, 
za co jesteśmy bardzo wdzięczni" — mówi pani Lila. Sylwestra 
rodzina Baranowskich spędza najczęściej w domu. Przychodzi 
wielu gości. Są prezenty, życzenia, szampan. Oby nie było gorzej 
— powiada.

"Oby nie było gorzej" — mówi też Pani Wiesiami MALE­
WSKA. Jest z zawodu nauczycielką, po studiach polonistycz­
nych pracowała w Awiżeńskicj Szkole. Teraz nie pracuje. Ma 
dwoje dzieci — córka uczęszcza do Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. A. Mickiewicza (jak niegdyś mama i tatuś), syn jeszcze się 
nie uczy. Chociaż Państwo Malewscy nie mogą pozwolić sobie 
na własne mieszkanie — mieszkają w niewielkim domku ro­
dziców — skromne warunki żyda nie są tym atutem, który 
spędza sen z powiek. Grunt, że wszyscy są zdrowi. Chciałaby, 
rzecz jasna, jak każda kobieta, aby mąż bywał więcej w domu, 
aby mogła z nim dzielić kłopoty dnia codziennego, aie mąż jest 
ciągle zajęty— powiada Pani Wiesława. Co prawda obiecałam, 
że tego życzenia żony-solenizantki nie napiszę do gazety, bo 
mąż, który jest naczelnym "Kuriera", wykreśli krytykę pod swo­
im adresem. Ale zaryzykuję—

W niewielkim mieszkaniu u Państwa Malewskich na Sylwe­
stra jest zawsze gwarno. Panią Wiesię przyjaciele lubią I z 
przyjemnością przychodzą, by złożyć jej życzenia urodzinowe.

Młodzi, co to wszystko mają przed sobą
Mira WARTACZ-WARTECKA nie uważa za najlepszy 

zbieg okoliczności, gdy urodziny przypadają na Sylwestra. 
Wszyscy są tak zaabsorbowani powitaniem Nowego Roku, że 
o urodzinach jednej z towarzystwa balowego przypominają 
dopiero pod koniec zabawy. Mira ma 20 lat, ukończyła 5 Szkołę 
Średnią, studiuje języki obce —  angielski i francuski — na

Uniwersytecie Pedagogicznym, chciałaby zostać nauczycielką. 
Dzisiejsze trudy życiowe dotknęły i jej rodzinę — mama, z 
zawodu inżynier, jest bez pracy, na szczęście ojciec pracuje. 
Szczególnych marzeń nie ma, chyba że te najbliższe— ukończyć 
studia, a potem — życie dopisze dąg dalszy.

Niewiele może powiedzieć o sobie 1 planach na przyszłość 
Sylwester SOSNO. Ukończył 9 klas czyli podstawówkę (miesz­
ka w Pilimielach, chodzi do 5 Średniej), mama pracuje jako 
listonosz, więc ma okazję czytać codziennie "Kuriera", bo na 
prenumeratę nie mogą sobie pozwolić. Sam zaś Sylwester nig­
dzie nie pracuje, jedynie sprząta ulice i podwórze u pewnego 
przedsiębiorcy, który mieszka nie opodal. Rozumie, że musi 
dalej się uczyć.

Ryszard PUNCEW1CZ już wybrał swoją drogę życiową. 
Powiązał jązwojskiem litewskim. A było to tak: ukończył połską 
szkołę w PUdeUszkach, jaldś czas pracował w Zakładzie Apara­
tury Paliwowej jako ślusarz, ale nadszedł oto czas służby w 
wojsku. W ciągu 13 miesięcy był w formacji "Żelazny Wilk". 
Dobra to szkoła żyda. Wytrwał. A nawet wstąpił do Szkoły 
Podoficerskiej w Kownie. Spośród ponad 130 chłopaków 
ukończył ją  najlepiej — na same 8 i 10. Może nic by w tym nie 
byto nadzwyczajnego, gdyby nie to, że chłopak ten był jedynym 
Polakiem. A tam w szkole obowiązuje najważniejsza zasada: 
skąd pochodzisz, a nie jakiej jesteś narodowośd? Toteż wszyscy 
wilnianie trzymali się razem jak "ziemlaki". I było im dobrze. Po 
ukończeniu będzie pracować w formacji wojskowej w Niemen- 
czynie, ma zawód wojskowego budowniczego.

A może to droga też dla Sylwestra Sosny? Wojsko wszy­
stkich wyprostowuje, nie?

Mail solenizanci
Spośród trzech przybyłych z rodzicami przemiłych dzieci 

tylko Ewa SAWŁAN mogła opowiedzieć o sobie. Jest uczennicą 
trzeciej klasy Szkoły Średniej im. Jana Pawła n . Bardzo lubi 
swoją szkołę, swoją wychowawczynię Henrykę Uczkuronis, 
swoje koleżanki z klasy. Ma jeszcze braciszka, 4-letniego Dariu 
szka. Tato nimi się opiekuje, bo mama pracuje w banku. 1 
wszyscy zebrani ze zrozumieniem pokiwali głowami — wiado­
mo, w banku...

U czteroletniego Michałka SYMONOWICZA sytuacja jest 
odwrotna — pracuje tato a mama dogląda Michałka ' 
drugoklasistkę Bożenkę, która uczy się, i to bardzo dobrze, w 
szkole średniej im. Wł. Syrokomli. Tato na swoim "Drze* jeździ 
po całej Europie, wozi różnego rodzaju ładunki Cała rodzinka 
cieszy się, że na Nowy Rok tato będzie w domu, bo przecież w 
takiej pracy maże być różnie.

Najmłodsza, 3-ietnia Basia DOWEJKO nieco się spóźniła 
i nie stanęła do ogólnego zdjęcia "Sytwestrowców". Szkoda, 
oczywiście. Dziewczynka żywa, energiczna, ogromnymi oczka 
mi patrzyła na panie i panów, którzy czegoś tu się zebrali przy 
choince i mówią o sprawach, o których jeszcze nie pojmuje. 
Mamusia, z zawodu nauczycielka, pracuje w Trockiej Szkole, 
tato — w firmie "Lietuvos Spauda". Nie narzekają na trudy 
życiowe. Byle nie było gorzej. Byle dziecko wyrosło zdrowe' 
tyło szczęśliwe.

Jeszcze tylko zacytuję kródutki list, który otrzymaliśmy od 
Wiktorii ROMEJKO ze wsi Stoczonis w rejonie solecznicklm. 
"Piszę w Imieniu swojej mamy, urodzonej w noc Sylwestrową w 
1914 r. A więc ma już 82 lata, przyjechać do redakcji nie może. 
Przez całe życie mama pracowała na roli, na własnej ziemi. 
Później ta sama ziemia stała się kołchozową, a teraz znów jest 
nasza. Mama nadal, na ile jej sił starcza, pracuje na roli. Żyde 
miała bardzo ciekawe, ale w liście tego nie opiszesz. "Kurier 
Wileński", podobnie jak kiedyś "Czerwony Sztandar", prenume­
rujemy i mama również go czyta codziennie"...

* •  •
Zrelacjonowałam spotkanie urodzinowo-syłwest rowe w re­

dakcji bez upiększeń świątecznych. Toteż przepraszam tych, 
kogo zawiodłam, bo być może chcieli przeczytać w Sylwestrowy 
wieczór o czymś bardziej wesołym, budującym. Życie jednak 
jest bardziej wieloznaczne niż pomysły dziennikarskie. I mimo 
trudów, które nas spotykają, dziękujemy losowi, że nas tym 
żydem obdarzył.

Krystyna ADAMOWICZ 
Fot. T adeusz W ażniewicz

Jak śnieżka z bajki
W sobotę, 29 grudnia rano był 

mróz siarczysty jak rzadko. Niemniej 
chłód jak gdyby ustąpił, gdy posłanka 
na Sejm Kazimiera Prunskienć weszła 
do Karkożysldej Szkoły Podstawowej. 
Drzewa przygotowano pod dostat­
kiem, zawczasu napalono w piecach, 

j k  by w czasie choinki bożonaro- 
^Jdzeniowej i noworocznej było tu ciepło 

przytulnie — powiedział witając 
gaśda dyrektor szkoły Jurij Litwino- 
wicz. Jedna z najstarszych szkół rejoou 
świędaóskiego, założona została w 
1778 roku. Obecnie jest jednąz dwóch 
czynnych w rejonie z rosyjskim, jak i 
litewskim językami nauczania. Trochę 
dziwnie się czułem, gdy uczniowie 
młodszych klas, prowadzonych przez 
nauczycielkę Maritft Gumauskienć, 
recytowały i śpiewały po litewsku,bo 
mieszkają tu przeważnie Rosjanie, 
Białorusini, Polacy. Ale rodzice

składają podania z prośbą, by ich 
dzied uczęszczały do litewskich klas. 
Uważają widocznie, że ojczystego 
mogą się nauczyć w domu. Każdy 
uczeń otrzymał świąteczny podaru­
nek.

Dalej droga posłanki na Sejm 
prowadziła do Maguńskiej Szkoły 
Podstawowej, jedynej w rejonie z 
polskim językiem  nauczania . 
Maguóska szkoła istnieje od 1916 ro­
ku. Były w jej historii także dramaty­
czne chwile, gdy drzwi szkoły 
zamykały się przed uczniami Obec­
nie mieści się w nowym gmachu, zbu­
dowanym przed sześciu laty, z myślą 
o tym, że z czasem, przekształd się w 
szkołę średnią. Uczęszcza tu tylko 51 
uczniów. Z  olbrzymiego budynku 
nawet w świąteczny dzień zionęło 
chłodem. Chociaż, jak twierdziła dy­
rektor szkoły Irena DuWcka, w po­

wszednie dni temperatura w klasach 
jest normalna. Po krótkim koncerde 
posłanka na Sejm wręczyła dzieciom 
prezenty. I ruszyła w dalszą drogę. 
Tym razem do Pren, pod samą gra­
nicą z Białorusią. Tu lCPrunskienć 
odwiedziła nie tylko szkołę, lecz i 
przedszkole, gdzie dzied szczególnie 
cieszyły się z otrzymanych pre­
zentów.

Owego dnia posłanka na Sejm 
odwiedziła też Balulajską Szkołę 
Podstawową, dla której rodzina 
P runsk ienć  nieco wcześniej 
sprezentowała aparaturę muzyczną. 
U czniow ie, tak  jak  w innych 
szkołach, otrzymali podarunki

A 30 grudnia pani Kazimiera 
przybyła do szpitala w Nowych 
Swięcianach i znów nie z pustymi 
rękoma — przywiozła poczęstunek 
i cukierki dla chorych. W tym sa­

mym czasie jej syn Vaidotas (na 
prośbę mamy) obdzielał zabawkami, 
cukierkami, książeczkami dzieci 
żłobka-przedszkola w Nowych 
Świędanach.

Nieco wcześniej K.Prunskienć 
przekazała prezenty uczniom 
Załawsldej i Powiewiórskiej Szkół 
Początkowych.

Nie da się ukryć, że wielu rodzin

nie stać na dawanie dziedom pre­
zentów, dlatego tak deszy ten depły 
gest pani K. Prunsldenć.

Zenon SAMULEWICZ

NA ZDJĘCIU: posłanka na 
Sejm Kazimiera Prunsldenć pod­
czas choinki w Magunach.

Fot. Irena Śivickien£
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WIELKI HOROSKOP „KURIERA WILEŃSKIEGO” 
NA 1997 I DO 2000 ROKU

H oroskop ten ułożyła specjalnie d la czytelników „Kuriera** słynna kabalarka , pani Salomea FI Przed wojną mieszkała ona na ul. 
Stefańskiej i każdy szanujący się w ilniuk chadzał do niej dw a razy  do roku, a to  i częściej. Pani Salomea wróżyła z czarodziejskiej kuli, 
z  k a r t  i dłoni. Nieomylnie ustalała kiedy „żółta ra sa  zaleje świat**, co nas spotka w najbliższej i dalszej przyszłości. Dziś pani Salomea 
piiMzIta w G dańsku i m a 98 la t, ale je s t pełna wigoru i nie strac iła d a ru  przewidywania. Na podstawie układu planet i gwiazd, a  także 
chińskiej i indyjskiej astrologii opracow ała W ielki Horoskop W ileński na rok 1997 i do 2000.

BARAN (21.03 - 20.04)
Hasło astrologiczne: jestem, przewo­

dzę.
Klejnoty: brylant, ametyst 
Kolor: czerwony.
Dzień: wtorek.
Baran jest dynamiczny, bezpośredni, 

szczery. Lubi narzucać swą wolę. Z tej racjiv 
wrażliwy jest na kobiety bierne, łagodne, sub­
telne, seksualne. Panie spod tego znaku— to 
domatoriri, wierne w  miłości. Przerost tych cech może uczynić kobietę 
mdłą i nieporadną. To sprawi, że mężczyzna-Baran wycofa się rychło. 
Największe szanse mają u Barana Ryby, ale najlepsza jest partnerka spod 
znaku Raka.

W  1997-1998 może nastąpić u Baranów obniżenie sił witalnych. 
Wielka namiętność pojawi się w lecie 1998 r. i wpłynie na całe żyde. 
Najpomyślniejszy dla budżetu będzie cały 1997 r. W  maju powinien jed­
nak Baran przygotować się do podjęcia dodatkowych obowiązków. Wio­
sną 1999 n otrzyma propozycję awansu, wiążącą się z realizacją niezwy­
kle ponętnego projektu. Powinien jednak zastanowić się, gdyż ma dużo 
nie doprowadzonych do końca projektów.

Patronem Barana jest Mars —  bóg wojny, otaczający opieką ludzi 
odważnych i zdecydowanych. Także w  miłości.

Rada: skup się na działaniach podstawowych, zaprezentuj swe 
zdolnośd w sposób dyplomatyczny. Najważniejsze.— trzymaj się ak­
tualnie wykonywanego zadania.

BYK (21.04 - 21.05)
Hasło astrologiczne: posiadam. 
Klejnoty:szafir, szmaragd 
K olon czerwony, niebieski.
Dzień: piątek.
Byk uosabnia naturę. Jest instynktow­

ny, pragmatyczny, na wskroś „ziemski”. Od­
znacza się solidnym apetytem w każdym sen­
sie. Powściągliwy i nieufny, szczególnie wo­
bec kobiet. Może być zaborczy i zazdrosny. 

Jest pod urokiem pań inteligentnych i niezależnych. Odpowiadają mu jed­
nak raczej kobieta-Wodnik i Waga. Panie spod znaku Byka mają łagodne 
usposobienie i wszechstronne zainteresowania, 
l i p  Zdrowie Byka w 1997 r. nie będzie takie mocne, jak przypuszcza. W  
1998 r. pisane mu romantyczne uniesienia. Dobra passa finansowa będzie 
trwała do połowy 1997 r. Potem nastąpi mniej korzystny okres. Musi być 
cierpliwy i przeczekać go. W 19991 grożą Bykowi troski i kłopoty zwią­
zane z dziećmi.

Osoby spod znaku Byka są pod wpływem Wenus— planety miłości. 
Umieją więc kochać, są też kochane i akceptowane.

Rada: skoncentruj się na dokończeniu różnych spraw, które za­
cząłeś. Nie trzymaj się z uporem jednego punktu widzenia.

BLIŹNIĘTA (22.05-21.06)
Hasło astrologiczne: myślę.
Klejnoty: szmaragd, opal, agat.
Kolor: żółty, niebieski.
Dzień: środa.
B liź n ię ta ^  to nie tylko para, to cała 

masa osób. Interesują się jednocześnie mnó­
stwem zjawisk i spraw. Posiadają cenne po­
czucie wolności. Jako ludzie— zabawni, roz­
mowni, ruchliwi, zręczni. Lubią partnerów 
spokojnych, z  dystansem, o równym usposo- J__  
bieniu. Najbardziej odpowiadają im Panny i Koziorożce. Paniemają skłon­
ność do filozofowania. Najważniejsza ich cecha —  intelektualizm.

: W 19971 Bliźniak powinien uważać na zdrowie. Zbyt wiele spraw 
bierze na własne barki, co może grozić załamaniem. Także urlop 1997 nie 
będzie dobry. W finansach musi unikać nieprzemyślanych decyzji. Z inwe­
stycjami zaczekać do 1999 c, kiedy to kontakty z osobami o dużym presti­
żu, majętnymi pomogą osiągnąć sukces. Rok 1997 będzie sprzyjać podej­
mowaniu decyzji związanych ze zmianą pracy, przekwalifikowaniem się, 
[dokształcaniem. Sprawy i interesy rodzinne zdominują cały 1998 r.
■ ^ 1  Bliźnięta są zawsze ciekawe nowości, także w sprawach uczucio­
wych. Przy nich nikt się nie nudzi. Ich patron —  Merkury —  jest mi- 
strzem intelektualnej siły,

jR a d a : więcej słuchaj, mniej mów. Największe zagrożenie dla cie­
bie w impulsywnym działaniu. Unikaj podróży, sporów i dyskusji.

RAK (22.06 - 22.07)
Hasło astrologiczne: czuję.
Klejnoty; agat
Kolor: fioletowy. j  -
Dzień: poniedziałek.
Rak jest ujmujący, ciepły, uprzejmy i 

raczej nieśmiały. Ogromnie przywiązany do 
rodziny i przyzwyczajeń. Jest zawojowany i 
raczej przerażony typem kobiety awantumi- 
czej. Jeśli nie jest dość subtelna— oddali się 

[od niej drżąc z obawy, by jej nie urazić. Potencjalnymi wybrankami Raka 
|są panie spod znaków Barana, Strzelca, Lwa. Panie-Raki są skryte i wraż­
liwe, żyją we własnym zamkniętym świecie. W 1997 r. Raki muszą 
Wzmożyć aktywność, aby rozładować energię, mogą bowiem odczuć z 
| tego powodu dolegliwości sercowe. W 1999 r. Rak pozna Rybę, która 
odmieni jego życie-. W sprawach finansowych powinien być w 1997 r. 
czujny, odrzucić wręcz atrakcyjne propozycje. Do lutego będzie miał ko­
rzystne warunki pracy, utrwali swoją dobrą opinię, zostanie doceniony. - 
IRodzina będzie zawsze zajmowała priorytetowe miejsce w jego życiu. 
Jednak sprawy innych me powinny odciągać Raka od-jego ulubionych 
zajęć.

Rak znajduje się pod patronatem Księżyca. Nie potrafi żyć bez ro­
dziny. Nie szuka miłosnych przygód, potrzebuje głównie czułości i spo­
koju.

Rada: zanim dokonasz osądu, postaraj się zrozumieć motywy 1 
uczucia innych. P rzestań się opierać potrzebie dokonania zmian 
w twoim życiu. Nie stawiaj wszystkiego na jedną kartę .

LEW (23.07 - 22.08)
Hasło astrologiczne: tworzę.
Klejnoty: rubin, diament
Kolor: złoty, pomarańczowy, biały.
Dzień: niedziela.
Idealista, prosty, zuchwały, energicz- j  

ny. Fascynuje go kobieta spod znaku Skor- | 
piona, z  jej fatalizmem, mrocznym upodo- i  
baniem do wybiegów i podchodów. Ona 
jednak szuka stale okazji do walki, więc 
Lew poszuka sobie kogoś spokojniejszego. Zdetronizują Skorpiona 
panie spod znaków Raka i Panny. Kobieta-Lew — to królowa życia. 
Potrafi korzystać z każdej chwili. Jest dumna i niedostępna. *

Lew myśli, że jest żelazny, ale to nieprawda. Szczególną uwagę 
powinien zwrócić na serce. Jego życie uczuciowe zapowiada się po­
myślnie, pod warunkiem, że zostanie wiemy swym marzeniom i ide­
ałom. Jedynie ostatnie dwa lata naszego tysiąclecia wprowadzą do jego 
życia pewien zamęt. Finanse na ogół będą korzystnie się układały. Bę­
dzie Lwa stać na drogie restauracje, nocne lokale. W pracy jednak 
jego wygórowane ambicje nie zawsze będą zaspokojone.

Lew znajduje się pod znakiem Słońca. Jest ciepły, optymistycz­
nie nastawiony do świata i chętnie ulega namiętnościom.

R ada: dokładnie rozważ szczegóły. To twój klucz do zrealizo­
wania marzeń. Dłużej nie zwlekaj z załatwieniem spraw  zasadni­
czych.

PANNA (23.08 - 22.09)
Hasło astrologiczne: analizuję, oce- 

: niam.
Klejnoty: sardonyks, opal.
K olor: ciemnożółty.
Dzień: środa.
Jest człowiekiem obowiązku. Dobrze 

: ułożona, rozsądna, nieśmiała. Bywa nieco 
[ „ciasna”. Pan-Panna znajduje upodobanie 

w obcowaniu z kobietami pewnymi siebie, 
bardziej swobodnymi, elastycznymi. Lecz definitywnie opuści part­
nerkę, jeżeli ta przekroczy granicę zuchwalstwa i dobrego smaku. Naj­
odpowiedniejsza jest Waga, a także Strzelec, reprezentujące cechy, któ­
rych Panna nie posiada. Pani-Panna ma zamiłowanie do porządku, 
jest systematyczna i dokładna, pracowita. To urodzona estetka, nie­
zwykle zadbana, dużo czasu poświęcająca swej urodzie.

W 1997 r. grożą Pannom dolegliwości przewodu pokarmowego. 
Okresem sprzyjającym miłości stanie się lato 1997 r. Ze sprawami ser­
cowymi będzie wiązać się dużo wyjazdów. W  sprawach finansowych 
trzeba będzie zaciskać pasa aż do 1999 r. W pracy zetknie się z ludźmi 
u władzy, którzy będą im sprzyjać. W 1999 r. Panny poczują^że są na 
drodze do prawdziwego rozkwitu kariery zawodowej.

Panna znajduje się pod wpływem Merkurego. Na ogół ma mało 
kokieterii i rzadko daje się ponieść szaleństwu. Jest za to ostoją solid­
ności i wzorowym partnerem w małżeństwie.

R ada: zastanów się, dlaczego twoje sprawy przybrały taki, a 
nie inny obrót. Nie powinnaś brać do serca fałszywych oskarżeń.

WAGA (23.09 - 22.10)
H asło astrologiczne: waham się, po- j 

równuję.
Klejnoty: opal, szafir, ag a t nefryt, 1
K olor: jasny błękit.
Dzień: piątek.
Kocha uwodzić i być uwodzoną. Jest J 

wyrafinowana, pełna kurtuazji. Z równą ła-. I 
\ twością wiąże się i wycofuje. Wszelkie 1 

przeszkody są dla niej brzemieniem. Ko- |  
b ieta nieulękła, bezkompromisowa ma 
Szanse wywrzeć na Wadze wrażenie. Liczy się również kobieta wier­
na, tkliwa, oddana. Jeśli wartości te występują w nadmiarze, Waga 
Oddali się dyskretnie w kierunku pań spod znaków Barana, Raka, Pan­
ny. Pani-Waga— to najdoskonalszy znak dla kobiety. Łączy elegancję 
i  urok osobisty, troskę o bliskich, pracowitość i dobroć.

W 1997 r. na tle nerwowym mogą wystąpić zaburzenia gastrycz- 
ne. W tym też roku nastąpi olśnienie, całkowite zawirowanie, ale za 
tym może tkwić dramat. Należy zachować ostrożność właściwą dla 
tego znaku. Jeżeli spotka Byka lub Skorpiona — może zbuduje na tym 
stosunku „swój mały intymny świat**. Waga odniesie do 2000 roku ■ 
sukces, jeżeli potrafi zachować w tajemnicy swe plany i cele, i nie 
będzie kierować się uprzedzeniami.

Waga, podobnie jak Byk, jest pod znakiem Wenus. Pragnie być 
kochaną i podziwianą, chce dzielić z kimś swe życie. Wenus —  to, 
planeta zakochanych i poetów.

Rada: częściej okazuj gotowość do kompromisów. To uwy­
datni twój urok.

SKORPION (23.10—22.11)
Hasło astrologiczne: życzę sobie! 
Klejnoty: topaz, turkus.
Kolor: ciemnoczerwony 
Dzień: wtorek.
Jest to pyszny i dumny indywiduali­

sta, istota mroczna i nieprzejednana. Na- 
I stawiony jest na to, że ludzie muszą mu 

| |  ustępować. Sam nie ustąpi nikomu. Miło- 
sny związek jest dla niego potyczką. Jest to 

I najtrudniejszy obiekt w całym Zodiaku. Lwica potrafi go uwieść i roz­
broić. Kobiety spod znaku Skorpiona nie są również łatwe we wspó- 

I łżyciu. Bez powodu wpadają w złość, łatwo je zrazić. Są jednak atrak­

cyjne i zmysłowe.
Nadchodzący rok zapowiada się dla Skorpiona nadzwyczaj ko-1 

rzystnie. Będzie cieszyć się pełnią życia. Nie powinien jednak przesa­
dzać z seksem. Erotyczne ekscesy mogą doprowadzić do wyczerpa­
nia. Dzięki Rybie przeżyje największą namiętność swego życia. Po-| 
tem jednak odczuje pragnienie ucieczki. Ostatnie lata wieku zapowia! 
dają się niezwykle intensywnie. Rozsądniej byłoby przekazać komuś] 
innemu prowadzenie finansów.

Skorpionowi patronują Mars i Pluton. Kocha on duszą i sercem, 
ale życie seksualne również ma dla niego znaczenie.

Rada: apodyktyczność i upór Skorpiona mogą spowodować 
konflikty. Posłuchaj choć raz innych. W  1998 r. pojawią się nowe 
obowiązki. S taraj się zachować zimną krew, dystans i poczucie hu-

STRZELEC (23.11 - 21.12)
Hasło astrologiczne: widzę, uzasad­

niam.
Klejnoty: turkus, diament.
Kolor: purpurowy, złoty.
Dzień: czwartek.
Jest pełen życia, ciepła, ekspansywny, 

szlachetny, swobodny. Ma wielką ciekawość 
świata. Nie znosi ograniczeń w żadnym wy­
miarze. Kobieta rozumiejąca go będzie dla [__
niego klejnotem. Jeśli jednak jest małostkowa, Strzelec uzna, że ma do 
czynienia z ograniczoną gosposią. Uwaga, damy spod znaków Raka, 
Panny, Byka! Panie-Strzelcy są spontaniczne, ruchliwe, lubią błyszczeć.

Korzystnym okresem dla Strzelca będzie 1998 r. Ale mogą nękać 
go artretyzm, gościec, choroby związane z układem trawiennym. Zapo­
wiada się spokojne, kameralne uczucie z Bykiem. Korzyści materialne 
uzyska ze sprzedaży, spadku, wygranej, lub dzięki hojności osoby bli­
skiej. Rok 1997 może przynieść korzystne zmiany w pracy.

Strzelec podlega Jowiszowi. To pół koń, pół człowiek. Związek z 
osobą o tak rozbieżnych cechach jest ciekawy, ale mało stabilny.

Rada: nie podejmuj ryzykownych zajęć, ani decyzji. Trzymaj 
się swego planu i zasad zdrowego rozsądku. Myśl perspektywicz-

KOZIOROŻEC (2112-20.01)
Hasło astrologiczne: władam, stosu-

i  ję-
Klejnoty: granat onyks, bursztyn. 
Kolor: ciemnozielony.
Dzień: sobota.
Jest człowiekiem skrytym, poważnym. 

Lęka się miłości, którą idealizuje. Ulega za­
chwytowi wobec kobiety będącej jego prze- 
ciwieństwem (Bliźniak). Będzie długo tkwił 

w tym związku, aż do chwili^ gdy strąci ukochaną z piedestału. Pani- 
Koziorożec jest elegancka i dystyngnowana. Sprawia wrażenie chłod­
nej. Ceni umiar i skromność.

W 1997 r. nie czas na romantyczne wyloty. Osoba bliska będzie 
wymagać opieki. Rok 1998 może zachwiać dość uregulowany tryb ży­
cia; Czy stać na to Koziorożca? Najbliższe lata przyniosą brak stabiliza­
cji finansowej. W 1999 r. sytuacja się poprawi. .

Koziorożec znajduje się pod opieką Saturna. Dobrze orientuje się 
w czasie i w przestrzeni, wyraźnie zdaje sobie sprawę z wpływu prze­
znaczenia na jego los.

Rada: bądź podporą dla bliskich. Skup się na realizacji celów 
duchowych.

W ODNIK (21.01 - 19,02)
Hasło astrologiczne: wiem.
Klejnoty: ametyst bursztyn.
Kolor: zielony.
Dzień: sobota.
Jest typem intelektualnym, idealistą, 

optymistą, nowatorem. Szuka związku z 
partnerką bardziej stateczną od niego, bar­
dziej konserwatywną. Lecz jeżeli okaże się 
zbyt prozaiczną, Wodnik odwróci się od niej, zwróci w kierunku Byk; 
Panie-Wodniki są tajemnicze, zagadkowe, pełne sprzeczności.

W 1997 r. grożą Wodnikowi zaburzenia krążenia, dolegliwości krę­
gosłupa. Najpiękniejszy czas dla miłości — 1998 r. Osiągnie też matę 
rialne sukcesy. Nie powinien jednak chwalić się nimi. Zadziwi rodzinę 
nieprawdopodobnymi pomysłami. Wyjedzie za granicę.

Wodnik znajduje się w sferze wpływów Uranu i Saturna. Miłość 
jest dla niego spotkaniem dwóch umysłów.

Rada: nie powinieneś pozwolić, aby miałkie umysły ograniczały 
twoje pole widzenia. Broń swego „ja!*. Kieruj się nie emocjami, lecz 
rozumem.

RYBY (20.02 - 20.03)
Hasło astrologiczne: wyobrażam sol 

bic, mam nadzieję.
Klejnoty: krwawnik, kryształ]
Kolor: srebmoszary.
Dzień: czwartek.
Niezdecydowane, nie okazują tego, co I 

czują Panowie podatni są na wpływy ko-1 
biet spod znaku Barana, ze względu na ichl 

H  prostolinijność. Ryby mają szczególną umie­
jętność sterowania partnerem, tak, że gdy się znudzi — odejdzie sami 
Panie-Ryby — to istoty delikatne, łatwe do zranienia, żyją w świecie] 
ułudy, często zmieniają zdanie.

Ryby mają delikatne zdrowie, wbrew temu, że się mówi „Zdrowy! 
jak ryba". Gdy pojawi się w ich życiu ktoś* spod znaku Raka — będą 
szczęśliwe. Osoby samotne znajdą partnera, z którym wkroczą w XXI 
wiek. Finanse — zdecydowanie dobre. Około 1998 r. — pełnia powo­
dzenia.

Ryby znajdują się pod znakiem Jowisza i Neptuna. Są wrażliwe, 
pełne oddania i miłości, gotowe wszystkim śpieszyć z pomocą.

Rada: zwolnij tempo. Idż na kompromis. Nie daj się jednak 
zawieść czułym słówkom. Uwierz w siebie, wykorzystaj swą intu­
icja
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Pół serio

Z Tycia gwiazd

Czary-mary, zabobony

Gdy ci kot 
przebiegnie drogę...

Jeśli podczas przymiarki krawcowe ukłuły szpilecz­
kami pannę młodą, tym większe szczęście czekało ją  w 
małżeństwie. Do ślubu panna młoda powinna mieć jedną 
rzecz starą, jedną pożyczoną i coś w kolorze błękitnym.

Mało kto dziś wierzy, że złota lybka spełnia życzenia, 
za to wiele osób nosi w portmonetce lub portfelu rybie 
łuski. Muszą pochodzić z wigilijnego karpia — wtedy 
pieniądze będą przy nas cały rok.

Podzielone są opinie na temat sióstr zakonnych — 
spotkanie jednej może wróżyć drobne codzienne 
kłopoty. Ale niektórzy wierzą, że za to dwie lub cała 
grupa— zdecydowanie zapowiadają dobry dzień.

Zielona czterolistna koniczynka jest godłem Irlandii 
— przypisywano jej szczególną moc ze względu na 
podobieństwo do krzyża świętego. Noszona przy sobie

Wielu przystojnych aktorów  w 
dzieciństwie było brzydkimi kaczątkami. 
Na przykład Richard Gere, dziś amant fil­
mowy, jako chłopiec przypominał prosia­
czka — pucułowata twarz, małe oczy i nie­
zbyt inteligentny wyraz twarzy. GHenn Close 
natomiast miała w młodości problemy z 
nadwagą i kompleksów pozbyła się dopiero 
w szkole teatralnej. Michelle Pfeiffer, nie­
zadowolona z tego, czym obdarzyła ją  natu­
ra, poddała się aż trzem operacjom plasty­
cznym, korygującym nos, usta i policzki.

"Spójrz ml w oczy, kochanie..."
Gwiazdy filmowe mają swoje kaprysy, 

nawyki i różne przywary. Tom Cruise i Val 
Kilmer nie cierpią, gdy inni zaglądają im w 
oczy. Ten strach przed obserwacją w medy­
cynie nosi nazwę timor panico. Val Kilmer 
ma często zarezerwowane w studiu miejsce, 
gdzie nikt na niego nie patrzy. Przed sceną 
z drugą osobą domaga się, by podała mu 
swoją orientację seksualną, znak zodiaku i 
wyznanie. Bo, jeżeli to już konieczne, chce, 
by patrzyła na niego osoba mu przyjazna. 
Tom Cruise podczas zdjęć wyznacza 
każdemu partnerowi miejsce, w które musi 
patrzeć, odgrywając daną scenę. Ciekawe, 
czy ich piękne i seksowne towarzyszki żyda 
również nie mogą patrzeć im w oczy?

Brzydkie kaczątka
Kosztowna terapia 

Wielu uważa ją za najlepiej ubraną 
kobietę świata. Są też tacy, którzy twierdzą, 
że reprezentuje kiczowaty styl charaktery­
styczny dla angielskiego dworu królewskie­
go. Lady Di na stroje wydaje tysiące funtów 
w najdroższych sklepach Londynu. Twier­
dzi, że robienie zakupów jest terapią zale­
coną jej przez psychologa po trudach żyda 
z księdem Karolem. ...Każda by się chętnie 
takiej terapii poddała...

Stallone I ...rybie łby 
Sylwestra Stalkne wyrzucano z czterna­

stu szkółw czasie jedenastu łat nauki. Dlatego 
w końcu podjął pracę w salonie pięknośd 
należącym do jego ojca. "Nienawidziłem tego 
— mówi—często przychodziły kobiety, które 
miały pięć włosów na głowie i żądały, żeby 
zrobićz nich bóstwa. Dajcie spokój! Pewnego 
dnia miałem dosyć i zabrałem się z moimi 
nożyczkami do $owy znanej modelki, która 
często odwiedzała nasz saloo_. Na szczęście 
dla mnie, zostałem szybko wylany". Zanim 
zagrał rolę Rocky i Ram bo, pracował jako 
bileter w kinie, obcinał rybom łby na targu i 
czyścił lwie klatki w ogrodzie zoologicznym.

Jak zjeść za darmo 
Piękne top modelki nie mają wcale, jak­

by się moj^o wydawać, anielskiego chara-

| kteru. Najlepiej chyba wiedzą o tym 
właściciele restauracji nowojorskich, którzy 
nieraz musieli z własnej kieszeni pokrywać 
rachunki Kate Moss, Lindy Evangelisty czy 
Naomi Campbell. — Te dziewczyny 
uważają, że wszystko im należy za darmo. 
Wypijają szampana za 500 dolarów i ani 
myślą za to płacić — skarży się menedżer 
Cafe Tabac. W tej samej kawiarni wspomi­
na się pewną wizytę Naomi Campbell, pod­
czas której ona i jej przyjaciel urządzili sobie 
i gościom śmigusa-dyngusa. Naomi tak się 
rozbawiła, że udekła przed goniącym ją  z 
pełnym dzbanem wody kolegą na ulicę w 
samych majtkach. Oczywiście, rachunek za 
jedzenie i sprzątanie kawiarni do dziś jest 
nie zapłacony.

Popłatna praca 
15 października słynna Madonna 

urodziła córkę — ważącą 2,95 kg Lourdes 
Marię. Gwiazda poszukuje niariki: wiek 
poniżej 40 lat, znajomość angielskiego i 
hiszpańskiego, znajomość dietetyki i 
umiejętność samoobrony. Powinna znać się 
na robaczkach, które gnieżdżą się w dywa­
nach i powodują alergie oraz nosić koński 
ogon. Dlaczego? Madonna boi się, by włosy 
przypadkiem nie wpadały dojedzenia. Pro­
ponowana pensja—30 dolarów za godzinę.

miała chronić przed nieszczęściem.
Na widok kominiarza większość osób łapie się za 

guzik. Później trzeba spełnić trzy warunki, pomyśleć 
życzenie, chuchnąć na guzik i _. ono się spełni. A jakie 
warunki? Różne. Jedni wierzą np., że trzeba zobaczyć 
biały samochód, pana w okularach i matkę z dzieckiem.

Czarny kot uważany był za pomocnika czarownicy 
lub ulubioną postać, jaką przybiera diabeł. Jeśli przebiegł 
drogę, znaczyło, że diabeł pokrzyżuje życiowe plany albo 
n ie fo rtu n n eg o  p rzechodn ia  spo tka  tego  dnia 
nieszczęście.

Jak łatwo zauważyć, zwiastunów nieszczęścia jest 
więcej. Ale można próbować odczynić urok  trzykrotnie 
spluwać przez lewe ramię lub odpukać w nie malowane 
drewno.

Modna szafa dla niego

Styl — to człowiek
Dzisiaj pomówimy o modzie 

męskiej. Wszak, tak czy inaczej, nie 
obejdzie się ona bez udziału kobiet 
Najpierw dziewczęta "ubierają" swo­
ich ojców, braci, potem mężów, 
synów. Chociaż przyznać należy, że 
najsłynniejsi kreatorzy mody — to 
właśnie mężczyźni

Czy istnieją granice w modzie i 
elegancji i czy przebiegają one tak 
samo, jak na mapie? Czy Ameryka­
nin zawsze nosi żeglarskie buty, a An­
glik nie. rozstaje się z parasolem? 
Okazuje się, że pewne stereotypy 
jednak istnieją...

Francuz na przykład ubiera się 
spokojnie, rzadko nosi ubrania we 
wzory. Uwielbia granat, czarny i nie­
bieski. Dobrze czuje się w sztrukso­
wych spodniach i tweedowej mary­
narce. Lubi-mokasyny, a do nich 
skarpetki w szkocką kratę. W pracy 
nosi garnitur z demnoszarej flaneli. 
Nie lubi nakryć głowy. Podobnie jak 
teczek. Lubi mieć wolne ręce, więc 
często zamiast teczki wybiera plecak.

Anglik nosi dłuższą fryzurę niż 
Francuz, często z przedziałkiem. 
Przywiązuje się do stroju i nie lubi 
nowinek mody. Trzyczęściowy garni­
tur z demnoszarej wełny w prążki 
jest sztandarowym strojem angiel­
skim. Do niego obowiązkowo buty 
oxford, czarne, bez dziurek i 
nieodłączny parasol

Włoch lubi demnoniebieskie ko­
szule i grube, niedbale zawiązane 
złote krawaty, które czasem ekscen­
trycznie nosi się wyłożone na 
kamizelkę. Włoch nie boi się 
zestawiać ze sobą różnych wzorków 
na marynarce, koszuli i krawacie. Ma 
słabość do kolorowych kurtek, które 
nosi z równym upodobaniem co do­
pasowany płaszcz dyplomatkę. 
Często wkłada buty z jasnej skóry, a

do nich długie ciemne skarpetki
W Ameryce modę i styl narzuca 

miasto. W Los Angeles trzeba być 
ekstrawaganckim, w Nowym Jorku 
— modnym, w Waszyngtonie obo­
wiązuje styl urzędniczy. Amerykanie 
cenią wygodę — uwielbiają szelki, a 
także buty bez sznurowadeł. Palmę 
pierwszeństwa w projektowaniu ele­
ganckich ubrań oddała Ameryka Eu­
ropejczykom, zostawiając dla siebie 
wymyślanie tego, w czym człowiek 
najlepiej czuje się na spacerze, w 
ogrodzie i na sali gimnastycznej.

I jednak w międzynarodowym ty­
glu pewne symbole statusu zdawały 
się pomieszać. F rancuzi noszą 
amerykańskie koszule, Włosi— buty 
Reebok. A zatem, najważniejszy jest 
indywidualny styl, bo za nim przecież 
stoi człowiek.

A oto najważniejsza wiadomość 
dla panów, którzy lubią być na 
bieżąco w modzie: cała garderoba 
skurczyła się. Poczynając od koszul, 
poprzez swetry i garnitury, na okry­
ciach kończąc. Nie ma wywatowa- 
nych ramion, są za to wąskie rękawy, 
zamki błyskawicze i dużo dęć.

Stanowczo zaznaczyć należy, że 
styl, "a la biznesmen" — charaktery­
styczny dla wielu naszych panów — 
flauszowy płaszcz prawie do ziemi z 
szerokimi barami, dużymi klapami i 
telefonem komórkowym wystającym 
z kieszeni— to już dzień wczorajszy, 
jeżeli nie rzec więcej...

Obecnie w modzie nie ma prze­
sady, wszystko jest wyważone, od ko­
lorystyki poczynając na kroju 
kończąc. W linii i kroju mamy 
sylwetkę wydłużoną. Marynarki są 
dopasow ane, spodnie również 
zwężają się na całej długości. Szczupli 
górą. Brzuch należy wciągnąć, gdyż 
niewiele da się ukryć.

Kolorystyczne łączenie garnituru 
koszuli, krawata — w jednej gamie 
kolorów. Zwłaszcza zgaszonych i zi­
mnych. Dominują wszystkie rodzaje 
szarości, antracyty, niebieski metali­
czny, czarny.

Garnitury nowej generacji wy­
glądają bardziej młodzieżowo, mary­
narki blisko dała i małe w ramionach, 
zapięcia wysoko — nawet do sześciu 
guzików. Wśród okryć przeważają 
ocieplane trencze, duże płaszcze o kro­
ju reglanowym, płaszcze i kurtki trzy 
czwarte, katany. Prawie wszędzie do 
materiałów dodaje się lycrę, dzięki cze­
mu stają się elastyczne, dobrze się 
układają. Komfort ubrania niepo­
równywalny z tym, co było chociażby 
dziesięć lat temu.

Psychozabawa
Czy m yślisz o tym, co  ci 
przyniesie przyszły rok?

a. Spokojnie, nie możesz, to nie —Każdy z nas czasem myśtt o  tym, 
będzie za kilka lat Jeśli nawet nie lubimy 
wybiegać marzeniami w daleką przyszłość, 
to jednak skłania nas do tego nieubłaganie 
zbliżający się koniec roku. Jacy będziemy 
w przyszłym roku, jałd wokół nas będzie 
św iat? Może ten  te s t podsunie nam 

i odpowiedź.
i 1. P o d su m o w u ją c  sw ą  p ra c ę , 
' myślisz, że:

a. Zabrała d  najlepsze lata życia — 8
Pkt

b. Jest zbyt późno, by zmienić zawód 
— 2 pkt

c. Niewiele pozostało z  twych dokonań 
— 5pkŁ

d  Skorzystali z niej głównie inni, którzy 
I mniej się poświęcaj —10 pkt

2. ZmienB(a)byś swoje życie pod we* 
‘ rankiem, że:

a. N adal m ogłabyś (m ógłbyś) 
pomagać bliskim — 10 pkt

b. Zachowana) byś dotychczasowe 
życie prywatne ■?- 4 pkt

c Musiał(a)byś mieć więcej czasu, by 
' praemyśleć, czy w ogóle ooś zmienić— 1 pkt

d. Mał(a)byś zapewnioną przyszłość 
materialną— 7 pkt

r 3. Musisz dokonać wyboru między 
dwoma (dwiema) mężczyznami (kobieta­
mi):

a. Znasz ich Qe) na tyle, by od razu 
zdecydować— 2pkL

b. Kierujesz się instynktem — 10 pkt
c. Długo rozważasz wszystkie za i prze­

ciw— 8 pkt
d. Myślisz, że może da się zatrzymać 

na obu— 5 pkt
4. Popełniłeś (aś) błąd:
a. Gnębi cię to, ale stało się — 3 pkt
b. Spędziłeś (aś) bezsenną noc — 6

pkt
c. Próbujesz szukać jakiegoś środka 

zaradczego — 9 pkt
d. Trudno, już nic nie poradzisz, zapo­

minasz o  wszystkim— 10 pkt
5. Ktoś chciałby cł coś wyznać, ale 

twierdzi, że nie może powiedzieć na ra­
zie, o  co  dokładnie chodzi. Odpowiadasz

pkt
b. W ięc d lac zeg o  m a m nie to  

obchodzić? — 7 pkt
c. Właściwie o  co ci chodzi — 10 pkt
d. Czego się chcesz dowiedzieć — '

pkt
6. Lubisz chwile spokoju, gdy nic się 

nie dzieje. Dteczego?
a. Przeżywasz trudne chw ie— 3 pkt
b. Lubisz romantyczne sam na sam ze 

swoim partnerem— 6 pkt
c. Masz nowych przyjaciół! nie chcesz, 

żaby ooś przeszkadzało w kontaktach z ni­
mi— 10 pkt

d. Masz dużo pilnej pracy, a  tytko 
spokój pozwoli ją wykonać— 9 pkt

Zsumuj punkty
Od Odo 12. Przyszłość jest d a  ciebie 

umocnieniem wszystkiego, co pomyślne 
w życiu. Nie lubisz robić planów, by nie 
przeżyw ać rozczarow ań. Boisz s ię  
marzeń i ich realizacji, gdyż mogą być z  
tym związane jakieś kłopoty. Me satysfa­
kcjonuje cię ani praca, ani życie osobiste. 
Musisz lo zmienić, a  życie nabierze no­
wych blasków.

Od 13 do  30. Jesteś przeświadczony 
(na), że przyszłość nie zależy wyłącznie od 
ciebie, nie lubisz wiedzieć, oo będzie iutro. 
Więcej samodzielności i wiary w siebie  
Każdy popełnia błędy i doznaje porażek, 
dopiero wtedy można odczuć prawdziwą 
słodycz zwycięstwa.

Od 31 do 48. Dla ciebie przyszłość jest 
pogonią za ryzykiem i zabawą— byłe tylko 
wygrać, bez względu na ofcoBcznoścL Ale 
nie zapominaj o  małych, ważnych gestach 
względem bliskich. Przydałoby ci się 
większe dopasowanie do żyda i ziemskich, 
prozaicznych spraw.

Od 49 do 60. Otwarty (ta) na innych, 
s ta w ia sz  czo ło  I an a liz u jesz  
teraźniejszość, patrząc w przyszłość. To 
b ard zo  d o b ra  postaw a , a le  tro ch ę  
elastycznośd pomogłoby d  w realizacji i 
organizacji życia. I nie bierz na siebie za 
dużo, inni też potrafią dobrze pracować, 
jeśli im to umożliwić.
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Nowe książki
Antologia literatury o Litwie

Ukazała się pod jakże wymow­
nym tytułem "Litwo, nasza matko 
miła_* w wydawnictwie Związku Pi­
sany Litwy (Wilno, 1996). W słowie 
w stępnym  p t. "Do czytelnika 
łaskawego" pióra Eugenii UKSnaitć 
czytamy min.: "Teksty niniejszej an­
tologii — to w y tta  historii Litwy, 
cząstka jej złożonego i dramatyczne­
go losu, wizji jej pi^szłotó oraz no­
stalgii za przeszłością. Wilno i Litwa
 wyhana, przemierzana wzdłuż i
wszerz, opiewana przez Adama Mic­
kiewicza, Józefa Ignacego Krasze­
wskiego, Ludwika Syrokomlę, Jana 
Czeczota— pozostają dla wszystkich 
nas, mieszkańców tych ziem, proble­
mem teraźniejszości oraz troską o 
przyszłość. Bez trudu możemy 
zauważyć, iż głównym tematem tych 
tekstów jest miłość do Ojczyzny i 
odpowiedzialność za jej los, a także 
problem zdecydowania się na aktyw­
ne uczestnictwo w przemianach 
tegoż losu, a  nie pasywną obserwację 
procesu. Mieszkańcy Litwy, ludzie 
różnej narodowości, bez względu na 
to, czy mówili i pisali po litewsku, esy 
po polsku, byli jednakowo do niej 
przywiązani, czuli się obywatelami tej 
ziemi i nazywali ją  swą Ojczyzną...".

Na antologię składają się trzy 
rozdziały; "Literatura starolitewska 
XVI-XVIII w ." .— przedmowa,

wybór i opracowanie tekstów; Regi­
na Każenia uslcienć; "Literatura XIX 
wieku’ — przedmowa, wybór i opra­
cow anie tekstów : M arla
Nledżwiecka; "Literatura XX wieku" 
— przedmowa, wybór I opracowanie 
tekstów: Algis Kalćda. Po każdej 
przedmowie (w jęz. litewskim i pol­
skim) następują teksty, mjn. Augu­
styna Rotundusa, Macieja Stryjko­
wskiego, Andrzeja Rymszy, Piotra 
Skargi, Mikołaja Daukszy, Macieja 
Kazimierza Sarbiewskiego, Teodora 
N arbutta, Michała Balińskiego, 
A dam a M ickiew icza, Ju liusza 
Słowackiego, Henryka Sienkiewicza, 
Marii Rodziewiczówny, Antanasa 
Baranauskasa, Klemensasa Kai rysa, 
Karoliny Pranlauskaitć, Czesława 
Jankowskiego, Maironisa, Kazimiery 
Iłłakowiczówny, Józefa Mackiewi­
cza, K onstan tego  Ilde fonsa  
Gałczyńskiego, Czesława Miłosza, 
Tadeusza Konwickiego i wielu in­
nych.

Antologia, która się ukazała w 
opracowaniu graficznym Arvydasa 
Każdalisa, została wydana dzięki 
wsparciu finansowemu Funduszu 
Otwartej Litwy. Dając Czytelnikom 
przekrój duchowego życia Litwy w 
przeciągu 300 lat, jest ona pięknym 
d arem  nam  w szystkim , a w 
szczególności — młodzieży.

Pam ięć W ileńszczyzny
Do takich pozycji należy także 

książka autorstwa naszego kolegi re­
dakcyjnego, zastępcy redaktora na­
czelnego "Kuriera Wileńskiego" dr 
Jarosława Wołkonowskiego pt. 
"Okręg Wileńsld Związku Walki 
Zbrojnej Armii Krajowej w latach 
1939-1945" (Wilno — Warszawa 
1996). Edycja ta  ukazała się

nakładem Oficyny Wydawniczej 
"Adiutor" (Warszawa) pod redakcją 
naukową Grzegorza Lutomskiego 
dzięki pomocy Fundacji Armii 
Krajowej Im. Franciszka Miszczaka, 
Ministerstwa Edukacji Narodowej, 
Rady Ochrony Pamięci Walk i 
M ęczeństw a, S tow arzyszenia 
"Wspólnota Polska". Z  "Wstępu":

"Praca jest próbą przedstawienia 
dziejów niepodległościowego pod­
ziemia polskiego na Wileńszczyźnie. 
Chronologicznie obejmuje okres od 
jesieni 1939 toku do jesieni 1945 ro­
ku. Jej celem jest przedstawienie 
dziejów Wileńskiego Okręgu ZWZ- 
AK, jego powstania, rozbudowy i li­
kwidacji".

Czy autorowi udało się osiągnąć 
ten cel? Odpowiedź znajdziemy w le­
kturze pięciu rozdziałów książki, za­
wierających bogaty, nierzadko od­
krywczy, materiał faktologiczny. Za 
to we "Wstępie" znajdujemy słowa 
podziękowania autora "promotoro­
wi, prof. dr hab. Kazimierzowi Przy­
byszowi za konsultacje i pomoc, jaką 
otrzymał przy pisaniu niniejszej pra­
cy, oraz dr R. Korab-Żebrykowi, dr
H. Pisku nowiczowi, p. Z.S. Siemasz- 
ce, p. W. K orowajczykowi za 
udostępnione materiały". I dalej: 
"Autor pragnie złożyć serdeczne 
podziękowania Rządowi RP za przy­
znanie stypendium doktoranckiego 1 
umożliwienie napisania niniejszej 
pracy. A u to r je s t niezm iernie 
wdzięczny za materialne wsparcie, 
które otrzymał od fundacji "Samo­

stanowienie" i p. Haliny Martin oraz 
serdecznie dziękuje Fundacji Armii 
Krajowej im. Franciszka Miszczaka 
za przyznanie stypendium w okresie 
pracy w archiwach londyńskich".

G ra tu lac je  Jarosław ow i 
Wołkonowskiemu należą się także 
za wkład wniesiony w wydanie 
materiałów sympozjum historyczne­
go, które się odbyło w Wilnie w dn. 
30 czerwca— 1 Iipca 1994 r. Sympo­
zjum zorganizowało I materiały 
przygotowało do druku Stowarzy­
szenie Naukowców Polaków na Li­
twie. Ukazały się one w ramach "Bib­
lioteki "Kuriera Wileńskiego’ (po raz 
pierwszy!) p t. 'R o k  1944 na 
Wileńszczyźnie". Wydanie tej książki 
sfinansowała Rada Ochrony Pamięci 
Walk I Męczeństwa, Wydawnictwo: 
Drukarnia "Efekt".

Do obszerniejszego zrecenzowa- 
nia wszystkich powyżej wymienio­
nych pozycji jeszcze wrócimy, życząc 
ich przyjemnej lektury w Nowym, 
1997 roku.

Jerzy SURWItO 
NA ZDJĘCIACH: tytułowe 

okładki.
Fot. Marian Paluszkiewicz

i

W gazecie 'Yalstiećłą laikraStis' w nr 99 z 17 grudnia br. 
został zamieszczony wywiad z aktualnym ministrem szkolnic­
twa i nauki akademikiem Zigmasem Zinkevi(iusem na temat 
stanu szkolnictwa na Litwie, w tym szkolnictwa mniejszości 
narodowych. Wywiad ten zbulwersował naszych czytelników, 
społeczeństwo polskie. W następnym numerze przedrukujemy 
go również. Nie możemy tego zrobić obecnie, gdyż numer 
Świąteczny, Sylwestrowy, nie pozwala nam na to. Natomiast 
poniżej drukujemy oświadczenia na ten temat organizacji 
społecznej i politycznej.

W najbliższym czasie postaramy się też uzyskać wywiadu u 
Pana Ministra.

Red«kc|a

OŚWIADCZENIE
Z  wielkim zdziwieniem i zanie­

pokojeniem przeczytaliśmy artykuł 
‘'Szkoła musi być narodowa, litewska!", 
zamieszczony w grudniu br. w 
,,Valstiećiq laikraStis", w którym 
"całkiem szczerze" rozmawia się z no­
wym ministrem oświaty Zigmasem 
ZinkeviQusem.

Wypowiedzi ministra Jeszcze raz 
potw ierdzają w cześniejsze za­
strzeżenia co do jego kompetencji w 
tej dziedzinie. W rozmowie minister 
twierdzi, że poziom nauczania w 
szkołach nielitewskich jest niski. 
Tymczasem wiadomo, że procent 
abiturientów, którzy ukończyli, 
przykładowo, polskie szkoły i wstąpili 
na wyższe uczelnie, w ostatnich la­
tach należy do najwyższych. Nie do 
przyjęcia są poglądy ministra na 
ośw iatę obywateli Litwy 
| narodowości nielltewskiej. Wręcz 
skandaliczne są wypowiedzi ministra 
| Złnkevićiusa, w których kwestionuje 
prawo ludzi do obrania narodowości 
i wskazania, jaka musi być ta 
narodowość. Minister otwarcie 
oświadcza, że będzie dążył do likwi­

dowania szkół nielitewskich, zabie­
rze się do podziału obywateli na ka­
tegorie twierdząc, że ludzie niedosta­
tecznie znający język państwowy nie 
są obywatelami Litwy. Nasuwa się 
uzasadniona myśl, że akademik 
ZinkeviQus nie zapoznał się nie tylko 
z Deklaracją Praw Człowieka, a 
także  innymi aktam i między­
narodowymi, do których przestrze­
gania Litwa się zobowiązała, lecz 
również z Konstytucją Republiki Li­
tewskiej, ustawami o mniejszościach 
narodowych i oświacie. Jesteśmy 
przekonani, że poglądy ministra i 
publiczne ich głoszenie przeszka­
dza ją  w budow aniu zgody w 
społeczeństwie oraz są szkodliwe. 
Jednocześnie mogą zaszkodzić ima­
ge i prestiżowi Litwy w Europie, i na 
świecie.

Mamy nadzieję, że rząd Litwy wy­
ciągnie stosowne wnioski dotyczące te­
go, czy Zigmas Zinkevićius jest odpo­
wiednią osobą na stanowisku ministra.

Przew odniczący zarządu  
A liansu Obywateli Litwy 

M ieczysław WASZKOWICZ

Komunikat
22 grudnia br. odbyła się konferencja 

Aliansu Mniejszości Narodowych Litwy

W  konferencji uczestniczyli przedstawiciele z Wilna, rejonu 
wileńskiego, Kłajpedy, Wisaginasu, Solecznik.

N a konferencji postanow iono zmienić nazwę organizacji polity­
cznej —  A lians M niejszości Narodowych Litwy —  na partię poli­
tyczną —  Alians Obywateli Litwy (AOL). Zatwierdzono zmiany 
uzupełnienia w statucie i program ie partii, uzupełniono zarząd 
przedstaw icielam i z K łajpedy, W isaginasu, Solecznik i rejonu 
w ile ń sk ie g o . N ow ym  p rzew odn iczącym  za rz ąd u  w ybrano  
Mieczysława Waszkowicza.

Przewodniczący zarządu M. Waszkowicz

Poglądy now ego ministra 
ośw iaty s ą  nie do przyjęcia 

dla organizacji polskich
W  jednym z niedawnych nu­

m erów  "V alstiećiq laikraStis’ 
nowy minister oświaty Republi­
ki Litewskiej, akademik Zigmas 
Z inkev i£ iu s, szczerze zap re ­
zentował swe poglądy na szkol­
n ic tw o  w ję z y k u  p o lsk im . 
Stwierdził, że na Litwie powinny 
być tylko szkoły litewskie, postu­
lując tym zamiar likwidacji szkół 
polskich i rosyjskich, oświad­
czył, że ludzie, słabo znający 
język litewski, nie są obywatela­
mi Litwy, wdał się też w dywaga­
cje nad narodowością mieszkań­
ców  W ileń szcz y zn y . T a k ie  
stanowisko m inistra wywołało 
ostry protest Kongresu Polaków 
Litwy, który w swym oświad­
czeniu domaga się oficjalnych 
wyjaśnień na ten temat premiera

Oediminasa Vagnoriusa i prze 
w odniczącego  P a rti i C hrze­
ścijańskich Demokratów, mini 
s t r a  sp raw  zagran icznych  
Algirdasa Saudargasa. Jak po­
w iedział "K.W .” poseł A rtu r 
Płokszto, prezes Zarządu Kon 
gresu Polaków Litwy: 'Jedynym 
wyjściem z obecnej sytuacji jest 
dymisja nowego ministra, bo­
wiem człowiek z takimi pogląda­
mi nie ma prawa zajmować tak 
odpowiedzialnego stanowiska*. 
"Poglądy z 19 wieku — powie­
dział poseł —  nie dadzą wejść 
Litwie do wspólnej Europy*.

Z  informacji "K.W." wynika, 
że i inne organizacje polskie 
mają podobne stanowisko w tej 
kwestii.

Inf. wŁ

Koszykówka
W Łodzi zwyciężyły 

Węgierki
W drugim międzynarodowym tur­

nieju koszykówki kobiet w Łodzi 
zwyciężyła reprezentacja Węgier, od­
nosząc komplet zwycięstw. W decydują­
cym spotkaniu Węóierki pokonały 
reprezentację PolskT 79:75 (43:40). 
Przedtem reprezentacja Węgier wy grata 
z Litwa 86:46 (36:23) oraz ze Szweda 
91:65 (48:29).

Na drugim miejscu uplasowała się 
drużyna Polski, która zwyciężyła 
Szwecję 80:68 (39:44) oraz Litwy 91:57 
(4726).

W meczu o trzecie miejsce Szwecja 
wygrała z Litwinkami 73:62 (37:33).

Do najlepszej piąfld turnieju zostały 
wybrane K Szymańska-Lara (Polska), J. 
Baiogh i D. Kaimar-Nagy (Węgry), 8. 
Rosengren (Szwecja). E. Briedytó (Li­
twa).

TumleJ w Kopenhadze
W Kopenhadze dobiega końca 

międzynarodowy turniej 4 reprezentacji 
męskich. Koszykarze Litwy w pierwszym 
meczu 96:56 (57:25) wygrał z reprezen­
tacją gospodarzy. W następnym spotka­
niu Litom grała z WanduL która w spotka­
niu z Francją przegrała różnicą 23 pkL I w 
tym meczu górą byfl koszykarze Rtswacy.

Jubileusz Clbony
W stolicy Chorwacji Zagrzebiu roze­

grano mecz między reprezentacją Euro­
py i Ciboną, poświęcony 50 rocznicy 
tego kkibu. Spotkanie wygrata reprezen­
tacja Europy 93:92 (47:49). W składzie 
reprezentacji grał również kapitan 
drużyny narodowej Litwy Rimas Kurti- 
naitb, który w tym spotkanu uzyskał 10 
pkL Najwięcej punktów dla zwycięzców 
zdobyli P. Naumoski (Macedonia) 
pkL T. AJibegovic (Słowenia) 17 pkL 
Ostrowski (Francja) 15 pkt oraz S. Baza- 
rewicz (Rosja) 14 pkL

T. Kukoc najlepszym 
koszykarzem roku

Po raz czwarty od 1990 r. Chorwat 
Tony Kukoc, obrońca Chicago Bulla, 
został uznany za najlepszego europej­
skiego koszykarza roku — informuje 
dziennik "Gazzetta Delio Sport*.

Mediolańska gazeta podaje, że 
letni Kukoc głosami 130:112 pokonał in­
nego gracza NBA Litwina Aryydasa ‘  
bonisa.

Czaszka Eva Nemcova, która 
występuje w zespole francuskim Bour- 
ges, zajęła pierwsze miejsce wśród ' 
szykarek.

“Gazzetta Delio Sport" swój ranking 
ogłasza na podstawie głosów zebranych 
spośród dziennikarzy większości euro­
pejskich krajów.

Hokej na lodzie
Trzy porażki Polaków
Na noKejowych mistrzostwach 

świata juniorów (do lat 20) w Szwajcarii 
nie wiedzie się reprezentacji Polski. 
Przegraiaona w grupie B z Rosją aż 0:12, 
a następnie ustąpiła Słowacji 4:7. W in­
nych spotkaniach tej grupy zanotowano 
takie wynfld: Słowacja — Szwecja 4:1, 
Finlandia — Szwecja 4:2, Rosja — Fin­
landia 4:2.

W grupie A drużyny zagrały 
następująco: Kanada — Niemcy 4:1, 
Czerny — Szwajcaria 1:1, Kanada — 
USA 4:4, Niemcy—Szwajcaria 2:6, Cze­
chy— USA 1:2.

W grupie A prowadzi zespół USA (5 
pkt), przed Kanada, Czechami i Szwaj­
carią (po 3 pkt). W grupie B na czele 
kroczy Rosja (6 pkt), przed Finlandią ' 
Słowacją (po 4 pkt).

Wczoraj Polska grała ze Szwecją, i 
Szwajcaria z Kanadą.

Int. wi
Puchar Mont Blanc

Turniej czterech drużyn we Francji 
zakończył się zwycięstwom drugiej re­
prezentacji Rosji, która pokonała 
Francje 4:0 oraz Polskę 5:3. Drugie miej­
sce zajęta Szwajcaria, która wygrała z 
Francją 2:1 oraz z Polską 5:4. Na trzecim 
miejscu uplasowała się Francja, a  na 
czwartym Polska, która przegrała wszy­
stkie mecze.

Puchar Europy
W finałowym meczu o Puchar Euro­

py rosyjski zespół Łada Togliatti spotkał 
się wczoraj w Oberhausen (Dolna Nad­
renia) ze szwedzką drużyną MoDo HC 
Domsjoe. O trzecie miejsce grali 
hokeiści Duesseidorfer EG z mistrzem 
Austrii Sarniną VEU Fełdłdrch.

W kilku wierszach
 I* Polscy siatkarze przegrali drugi
I mecz w eliminacjach mistrzostw Europy.
|W Natanyi zostali oni pokonani 3:1 przez 
Izrael.

zwyciężył Niemiec D. Thoma. który za sko­
ki o cflugości 120,5 m 1122 m otrzymał notę 
253 pkL Drugi był Norweg K Brenden 
(252,6pkt), a trzeci Austriak A Goldberger 
(246,7 płd). Polak A Małysz uplasował się 
na 22 pozycji (206,8 pkfl, R Mateja na 28 
miejscu (198,8 pkt). a  W. Skupień na 29 
(192,9 pkt).

* Jugosławia w obecności 19 tys. 
widzów wygrata z Argentyna 3:2 (1:1) w 
towarzyskim meczu piłkarskim rozegra­
nym w Mar del Plata.

Bramki dla Jugosławii zdobyli M. 
lDrulovic (22), D. Govedarica (53), Z. Jo- 
vicic (77): dla Argentyny — J. Esnalder 
Mkktmy), H. Morales (61).
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LTV
7.00 — Dzień dobry.

8.30— „01... 02...03..,” 8.50 
— S. dla dzieci „Przygody 
dwóch Tedów”. 9.10 -— Ru­
letka kawiarni Konrada.
18.00 — Wiadomości. 18.10 

[—Nowości kościoła katolic­
kiego. 18.15 — Rozmowy 
wileńskie. 18.40 — Wiado­
mości (ros.). 18.50 — Pro­
gram dla dzieci. 19.25 — 
Fragmenty opery G.Verdiego 
],Traviata” z Londyńskiego 
[Teatru Królewskiego. 20.00 

Panorama. 20.35 — Stu- 
pio sportowe i loteria „Per- 
las”. 20.50— Premiera filmu 
LTV „Litwa. Otwarte 
drzwi...” 21.20 — Dzieci o 
sobie i dorosłych. 21.40 -— 
Show żmudzkićh piosenek.
22.05— Premiera videofilmu 
TV. 22.40 — Hotel muzycz­
ny. 23.50 — Przemówienie 
prezydenta Republiki Litew­
skiej A.Brazauskasa. 24.00 

Hotel muzyczny. 0.50 — 
Fragmenty mistrzostw świa- 

wykonawców tańców spor­
towych. 1.50 —7- Koncert 
sławnych tenorów. 2.40 '— 
Koncert Tiny Temer.

LNK
7.30 ~  Poranne koło.

16.35— S. anim. „Byvi i cia- 
stogłowy”. 17.00— A. Girźa- 
das przedstawia. 17.45 — 
Film fab. „Wielki walc”.
20.00 — Wiadomości rowe­
rowego show. 20 .2 0 — Ostat­
nia „Randka”. Telegra. 20.55 
— Wspólny - noworoczny 
program „...Oponuj!” i tele­
wizji „Lietuvos rytas”. 22.00 
§g „Litwa wita 1997!*. 1.00 

Najlepsza muzyka 1996.
BAŁTYCKA TV 

8.3 0-1- 17.50— Program 
BBC. 18.00— S. „Takświat 
się kręci”. 19.00 — S. „Upał 
Los Angeles”. 20.00 —  S. 
„Manuela”. 20.30 §  H

„Wszystko od początku”.
21.00 -— Film fab. „Na lewo 
od windy”. 22.30 — „Czaro­
dziejska noworoczna noc”.
4.00 —8.30 — Program 
CNN.

TELE-3
8.00 — Nowości CNN. 

8.3Ó— 2  pierwszej ręki. 8.40
— S. „Santa Barbara”. 9.30
— S. „Maria La Del Barrio”.
17.30— Nowości. Opinie”.
18.00— Film anim. 18.25—■■ 
S."Marzyciele z Kalifornii”. 
J8.50 —  Z pierwszej ręki.
18.55 — Wiadomości. 19,00
— Filmy anim. 20.00 —-| 
Komputerowe cuda 20.30—- 
S. „Maria La Del Banio”.
21.00 i— Film fabulamo*— 
animowany „Pageńiaster”.
22.30 —Dziewiątka starych 
anegdot. 23.00—-Noworocz­
ny program rozrywkowy. 1.00 

-— Komedia ,iPan niania”. '
2.30 ■— „Playboy”. •

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości ż 

Wilna. 8.10-—O programach 
telewizyjnych. 8.25 —- „... i 
palce obliżesz”. 9.00— Klub 
samotnych serc. 9.30—Jesteś 
świadkiem. lOJO^rTowary 
i usługi. 10.30 | | |  Film fab. 
„Lew Gurycz Siniczkin”.
11.55 — Filmy anim. 13.00 

—Film fab. „Bandyci czasu”.
14.00 — Wiadomości z Mo- 
skwy. 15.05— Pozdrowienie 
gwiazd. 18.30 A - Muzyka.
18.45— Dziś w miasteczku.
18.55 — Program humor.
20.35 — Towary i usługi.
20.45 — Film fab. „Opera­
cja” z okazji Nowego Roku”
(1—-2). 22.45— Dziś w mia­
steczku. 23.00 — Nowy Rok 
w studiu TV—6. 1.55 — 
Film fab. „Prawie w ciąży”. 
3.35*—- Kanał muzyczny 
(MCM).

VILSAt
9.05 — Muzyka. 9.40qigjgj 

Nie zabronisz pięknie szyć.
9.00 m  „Gwóźdź”. 10.15 — 
Koresponden^lO^O-—F ihn^

anim. 11.00— Nowości mu­
zyczne. 11.15 — Film fab. 
„B ez paniki, m ajorze Kar- 
dosz!”. 12.45 — Śpiewa Na- 
tali Kul. 12.50— Muzyka co­
untry. 16.00 — Kanał podró­
ży. 18.05— Muzyka country.
19.00— Film anim. 12.15—. 
Nowości muzyczne. 1930—r- 
Szczęśliwego Nowego Roku! 
Śpiewa D.Ross. 19.40— - 
Wieczór humoru. 19.55 
Gwiezdny deszcz. 20.40 — 
Moja wielka Ziemia. 20.50
—  Telekatalog. 21.00— Puls 
Wilna. 21.15 Film fab. 
„Nocne zabawy. 23.00-—No­
wości muzyczne. 23.15 — 
Program noworoczny. 0.30 
Szczęśliwego Nowego 1997 
reku.

I KANAŁ ROSJI
8.00 —  Wiadomości.

8.15— Jerałasz.8.40— Baj­
ka „Kopciuszek”. 10,05 
Panorama śmiechu. 10.35 —- 
Film anim. 11.00^- Wiado­
mości. 11.10 — Mir. 12.00
— Filmy anim. 12.40— Ko­
media „Czarodzieje” (1).
15.00 —  Wiadomości. 15.20 
—"Czarodzieje” (2). 16.45
— Gospoda 13 krzeseł (Pro­
gram noworoczny 1969 r,).
17.00—; Wiadomości. 17.05 
—Komedia „Ironia losu, czy­
li po łaźni”. 19.00 — Czas.
19.45 —  Noworoczne dary 
TV Rosji. 19.50 — Bohate­
rowie „Ironii losu” w „Polu 
cudów”. 21.10 — Komedia 
„Ironia losu, czyli po łaźni” 
(2).22.50 — Szczęśliwego 
Nowego 1997 Roku! 23.05
—  Stare pieśni o tym, co jest 
najważniejsze. 0.55 — Naj­
lepsi spośród najlepszych w 
noc noworoczną. 2.45 —  
Komedia „Przygody mistera 
Pitkina w szpitalu”. 4.45 —  
Najlepsi spośród najlepszych 
w noc noworoczną— cd.

ROSYJSKA TV
6.00— Ekspres poranny.

7.00, 10.00,13.00, 16.00,
19.00 — Wiadomości. 7.20

Film anim. 7.35 — Szla­
gier retro. 8.00 — Droga re­
dakcjo... 8.25 — Film fab. 
„Świat się śmieje”. 10.25^— - 
Film anim. 11.25 — Wesel , 
się, Rosjo. 13.201— Kresków­
ka. 14.30 — Nowe pieśni.
15,25 —Rozmowy o zwierzę­
tach. 16.20— Program z Pa­
łacu Kremlowskiego. 17.20
— Bardzo ważne^osoby.
17.40 — Film fab. „Ten sam 
Miunhausen”.20.40— Pogo­
da. 20.45 — Film fab. „Noc 
karnawałowa—2”. 22.50 
Szczęśliwego Nowego 1997 
Roku. 23.05 — Noworoczny, 
karaoke. 23,50 —  Film fab. 
„W jazzie tylko dziewczęta”,
1.50— Noworoczny karaoke.
2.30—Światowa kolekcja te- 

; lewizyjnych programów roz­
rywkowych. 3.30 — Nowo­
roczny karaoke.

TV POLONIA
8.00 — Program dnia.

8.05 — „Wszystko się może 
zdarzyć” — program rozryw­
kowy. 8.30 —; „Trzecia gra­
nica” — serial prod. polskiej.^, 
9.151— „Dance Maxx” (wy­
danie specjalne). 10 .0 0 -^f- : 
„Kochaj albo rzuć” — kome­
dia prod. polskiej. 12.0 0 r- ~  : 
Z archiwum folkloru. 12.30
— „Polska piosenka”. 13.00
— Wiadomości. 13.15 —. 
„Gangsterzy i filantropi” 
film fab. prod. polskiej. 14,45
—  „Polska piosenka”. 15.15 
— Zatańcz” — program dla 
dzieci. 15.45 ^-„Cudowne 
dziecko” —  film fab. prod. 
polskiej. 17.30— „Polska 
piosenka”. 18.00 — Tele- 
express. 18.15 — „Pan Wo­
łodyjowski” ~ ^film  hiśto- 

.ryczno—przygodowy prod. 
polskiej. 19.40 —  „Bolero”
— Maurice Ravel. 20.00 —  ; 
Izabela Trojanowska — 
„Chcę inaczej”. 20.45— Do­
branocka. 21.00 *4: Wiado­
mości. 21.15 —  Orędzie No­
woroczne Prezydenta RP.
21.45— „Deja vu” — kome­

dia kryminalna prod. pol­
sko-rosyjsk iej . 23.30 -7- 
„Jak w starym kabarecie” 
wydanie specjalne. 0.15 — 
Z atańcz z nami” •— pro­
gram rozrywkowy. 0.55 — 
Toast Noworoczny z Progra­
mem Satelitarnym TYP S.A. 
-^-TV Polonia. 1.10— Prze­
bój za przebojem. 2 .0 0  —  ̂  
„Kawalerskie życie na ob­
czyźnie” |  komedia oby­
czajowa prod. polskiej. 3.40 

' „Przetańczyć całąnóc? 
program rozrywkowy. 4.30 

- „Deja vu” —  komedia 
kryminalna prodr polskiej. 
6.20 — „Jak w starym .kaba­
recie” — wydanie specjalne.
7.05 —  „Przebój za przebo­
jem”.

TYP-1
7.00— Kawa czy herba­

ta? 9.00 —  „Dobranoc, ko­
chanie”—  serial komediowy 
prod. angielskiej.-9.30 
Wiadomości. 9.40— Ufolud- 
ki w Bajkotece. 1 0 .1 0 ^ --  
Mama i ja  —  program dla 
mamy i trzylatka. 10.30 — 
„Kopciuszek” —  musical 
prod. USA. 12.00 — Od nie­
mowlaka do przedszkolaka 
i- program dla rodziców. 

12 .20^s Zanim powiesz — 
rozwód. 12.30— Fantastycz­
ne opowieści. 12.45 —  Cho­
chlikowe psoty, czyli zmaga­
nia z gramatyką. 13.00 
Wiadomości. 13.10— Agro­
biznes; 13.20 Magazyn 
Notowań. 13.40— Rozmowy 
o początku. 14.00 -—  Pomi­
dor teleturniej. 14-30 —  
Zwierzęta świata” -gj serial 
dok. prod. kanadyjskiej. 14.55 
—  Pani Jola zmienia swoje 
życie. 15.15 | j j  Wielka histo­
ria małych miast -^ K a z i­
mierz n/Wisłą. 15,40— Nie­
zwykłej dobroci człowiek.
15.55— Program dnia. 16.00 
— Wiadomości. 16.L0— Te- 
leplastikon sylwester na 
świecie. 16.40 — ,jBdże Na­
rodzenie w buszu” —  film

fab. prod. australijskiej. 17.30 
— Dla dzieci. Jak się bawić?
18.00 — Teleexpress. 18.25 
— „The Beatles” — film fab. 
prod. angielskiej. 20.00 —-J 
Wieczorynka. 2030— Wia­
domości. 20.50 — Orędzie 
Noworoczne Prezydenta RP.
21.10 —  „Nocna straż” —J 
film sensacyjny prod. angiel­
skiej. 22.55 Dudek na 
Woronicza— program kaba­
retowy. 24,00 — Sylwestro­
wy Klub Jedynki. 0.59 H i  
Toast z Jedynką, 1.20 —J 
„Rodzina Adamsów” — 
czarna komedia prod. USA.
3.00 f — Pr. rozrywkowy. 3.40 
~  „Spotkanie dwóch księży­
ców” —  melodramat prod. 
USA.

POLSAT
8.00 •— Poranek z  Pol- 

Satem. 8.55 —  Poranne in­
formacje. 9.00 —  Politycz­
ne graffiti. 9.151— Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — „Cza­
rodziejka z Księżyca” — se­
rial anim. dla dzieci. 10.00
—  „MacGyver” —  amery­
kański serial sensacyjny.
11.00 — „Żar młodości” —■I 
.kanadyjski serial obyczajo­
wy, 12.00— „EIvis” (U SA ).
14.40 —  „Blockbuster” 
(USA), 15.40— „Dobrzylu- 
dzie —  dobrym ludziom”.
16.00— HaloGralMy. 16.20 
— Ye!Ye!Ye! 16.30— „Ufo- 
zaury” —  serial anim. dla 
dzieci. 17.00 -*• Informacje.
17.15 —  Redakcja — pro­
gram dla młodzieży. 17.45

-i^»»Narodziny Beatlesów” 
(USA). 19.25— „Dobrzy lu­
dzie — dobrym ludziom”.
19.40 —  Moim zdaniem...
19.45 —  Informacje. 20.00
—  „Drużyna A” —  amery­
kański serial sensacyjny.
20.50 — Losowania LOT­
TO. 21.00 —  „Taniec ulicy” 
(USA). 22.55 — „Purpuro­
wy deszcz” (USA). 0.50 —  
Powitanie Nowego Roku.
1.50— Playboy.

ŚRO DA.
1 STYCZNIA 

LTV
|  9.05 — Program dla1 

I dzieci. 10.00 — Finał dzie­
cięcego konkursu
LUśmiech”.I1.00 — Film 
[fab. „Morski wilk”. 12.35 —3  
Film dok. „Zwierzęta ludo­
żercy” (1), 13.35 —Film dok. 
UCoty i psy” (2 ), 14.15 
[Film fab. LSF „Narzeczona 
diabła”. 15.30— Na parape­
cie. 15.50— „Prosimy do sto- 
Iłu, Panie Boże”. 16.20 — 
Wizje i rzeczywistość. 17.10 
I— Noworoczny program 
^Znaków”. 18.00 — Wiado­
mości. 18.10 — Szeduwskie 
wesele (3). 18.50 —  Gra 
„Wiesz słowo — znasz dro­
gę”. 20.00 —  Panorama.
20.30 -1— Studio sportowe i 
loteria „Perlas”. 20.40— Gra 
„Electric light orchestra Part 
II”. 21.15 —  Premiera filmu 
TV „Cygańskie szczęście”.
22.00 — Laureaci konkursu 
NRTV „Złota pszczoła” .
23.00 — Wiadomości wie­
czorne. 23.15 — Koncert 
„Organie”.

LNK
8.45 — Kibir Tele Vibir.

9.45— Komedia „Witamy w 
raju!”. 11,15 — Film fab. 
„Tak, Giorgio”, 13.15 — 
Film fab. „Podstępne ślicz­
notki”. 14.45 — Film fab. 
„Ze specjalnych spraw Sher- 
locka Holmesa”. 16.30 — 
Film fab. „Niezależna kobie­
ta (2,3). 20,00 — Wiadomo­
ści. 20.25 — A.Girźadas

przedstawia. 2130 — Film 
fab. „Lexx. Z historii Czarnej 
stiefy”. 23.10 —  ̂„Foje” — 
koncert

BAŁTYCKA TV
8.30 jfjl Muzyczny pro­

gram rozrywkowo— inf.
18.00 — S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 —  S. „Tajem­
nica Sahary” (4). 20.00 —  S. 
„Manuela”. 20.30 —  Maski 
show. 21.00 —  Film fab. 
„Jeńcy niebios”. 23.20 —  S. 
„Upał Los Angeles”. 24.00 
— NBA: spojrzenie z bliska. 
0.30 — 8.30 — Program 
CNN.

TELE-3
12.30 — Noworoczny 

program rozrywkowy. 14.30 
—  Film fab. „Ninoczka”.
16.15— Film fab. „Serfingo- 
we ninja”. 17.40 —  Styl,
18.00— Film anim. 18.25—  
S. „Marzyciele z Kalifornii”.
19.00— Film fab. „Pan nia­
nia”. 20.30 — S. „Marią La 
Del Barrio”, 21.00— S. „Gó­
ral IV”. 22.00 — Dziewiątka 
starych anegdot 22.30— Te- 
lemagazyn „Budownictwo”.
23.05 — S. „Łazarz”.

WILEŃSKA TV
8.35 — Wiadomości z 

Wilna. 8.45 — Telegra „Pie­
niądze... Pieniądze!” 9.40— 
Film dla dzieci. 11.20— Film 
fab. „Rusłan i Ludmiła” (1— 
2). 13.50 — Towary i usługi.
14.00 —Film fab. „Huzarska 
ballada”. 15.45 — „Zawód: 
Święty Mikołaj”. 18,40 — 
Wiadomości z Moskwy.
18.50— „Ja sama”: 19.55— 
Towary i usługi. 20,10 —

Film fab. „Wszystko będzie 
dobrze”. 22.45— Wiadomo­
ści z Moskwy. 23.00 — Pa­
trol drogowy. 23.15 —  Film 
„W łóżku z Madonną”. 1.25
—  Kanał muzyczny (MCM).

YILSAT
9.05— Muzyka country.

10.15 —  Wieczór humoru.
10.30 —  Gwiezdny deszcz.
11.00 —  „Nocne zabawy”.
I2..55 —  Muzyka country.
16.00 — Kanał podróży.
18.05 —  Muzyka. 1830 —  
Cuda „Raganiukć 19.00— 
Film anim. 20.30 —  Muzy­
ka. 20.45 — Film fab. „Małe 
słabostki wielkiej kobiety.”
22.00 —  Noworoczny pro­
gram. 23.00 — Salon coun­
try*

I KANAŁ ROSJI
9.00 — Wiadomości.

9.15 — Nie gap się. 9.45 — 
Filmy anim. 1035— Film—  
bajka „Królowa śniegu”.
12.00 —  Pewnego razu.
12.15 — Balet „Dziadek do 
orzechów”. 14.00 —  Wiado­
mości. 14.25 — Pieśń—96.
17.00 —  Film fab. „Księga 
dżungli”. 19.00 —. Pogoda.
19.10 P - Zgadnij melodię.
20.05 — Wieczór jubileuszo­
wy J.Nikulina. 21.40 — Ko­
media „Herb i liczba”. 23.20
—  Pavarotti i jego przyjacie­
le.

ROSYJSKA TV
8.0 0 — Ekspres poranny.

8.25 — Noworoczne bajki.
11.40 — Ustami dziecka.
12.30 — Prawda o słonych 
ogórkach. 13.00,19.00 — 
Wiadomości. 13.25 — Film

fab. „Wysoki blondyn W czar­
nym buciku”. 15.05 — Film 
anim. 15.20 — Noworoczna 
piłka nożna. 15.50— Repor­
ter. 16.ro —  Podwójny por­
tret 17.05— Maskarada mu­
zyczna. 18.00 —  Sam sobie 
reżyserem. 19.35— Film fab. 
„Gwiezdna brama”. 21.40—  
Show masek. 23.20 — Film 
fab. „Komu Bóg da?” .

TV POLONIA
8.00 —  Program dnia.

8.05 —  Z archiwum folklo­
ru. 8.35 —• „Wspólnota w 
kulturze: „Profesore Pollacco
—  Andrzej Litwomia” —  
film dok. 9.Ó51|| „Odnaleźć 
się nad Okawango” —  film 
dok. 09.30 -r- „Cudowne 
dziecko” — film fab. prod. 
polskiej. 11.15— Muzyczny 
Festiwal Łańcut’96 —  prze­
boje. 12.00— „Zdzisław Ma- 
klakiewicz” — film dok.
12.50 —  Teatr F am ilijny^  
„Szelmostwa Lisa Witalisa”, 
autor: Jan Brzechwa. 14.00
—  Szopka Noworoczna.
14.40 — „A uto  —  Moto — 
Klub” —  wydanie specjalne.
15.00 — „ESD” — film dla 
młodych widzów. 16.40 —  
Teatr TV: „Bettina”. 1 7 3 0 — 
„Ziemia królewskich puszcz”
— film dok. 18.00 — Tele- 
express. 18.15 — „Pan Wo­
łodyjowski” —  film histo­
ryczno—przygodowy prod. 
polskiej. 19.35 — „Kraina 
uśmiechu” —  program roz­
rywkowy. 20.20— „Festiwal 
Polskich Filmów w Chicago”
— reportaż. 20,45 — Dobra­
nocka. 2 1 ,0 0 -7- Wiadomości.

21.30 g l  „Nie ma róży bez 
ognia” — komedia prod. pol­
skiej. 23.00 -— „Humor z 
myszką” — program roziy w- 
kowy. 23.25 —  Program na 
czwartek. 23.30 —- Panora­
ma. 24.00 —  „Turniej saty­
ryków —  Zagrajmy w kaba­
ret”. 0.50 — „Przeżyjmy to 
jeszcze raz —  wydarzenia 
sportowe 19% roku”. 1.40— 
„Przebój za przebojem”. 2.00
—  „Szopka Noworoczna”.
2.40 —  „Kraina uśmiechu” 
— program rozrywkowy. 3.25
—  „Polska piosenka”. 4.00
—  Panorama. 4.30 p i  „Nie 
ma róży bez ognia” — kome­
dia prod. polskiej. 6.05 — 
„Polska piosenka”. 6.35 -r-.- 
,̂ Przeżyjmy to jeszcze raz—  
wydarzenia sportowe 1996 
roku” —  teleturniej. 7.25 —  
„Polska piosenka”.

TVP-1
8.00 —  Program dnia.

8.05 — Niezwykłej dobroci 
człowiek. 8.20— Opowieści 
Dziwnoluda. 8.35— „Krios- 
fera, czyli historia naturalna 
lodu” —  film dok. 9.00 —  
Świąteczny „Czas na doku­
ment”. 9.30— Szaleństwa te­
atralne. Kolędnicy ze Strzy­
żewa. 9.55 —  „Tajemniczy 
ogród” — film fab. prod. 
USA. 11.40 —  „Zwierzęta p 
świata”— film dok. prod. ka­
nadyjskiej. 12.15 —  Koncert 
Noworoczny z Wiednia.
13.00 —  Wiadomości oraz 
powtórzenie Orędzia Nowo­
rocznego Prezydenta RP.
13.15— Koncert Noworocz­
ny z Wiednia. 14.35— ... ten

rok 1996 ... podsumowanie 
wydarzeń w Polsce. 15,10 ■  
Studio sport 16.10 — „Le 
gendaTatr”— film fab. prod. 
polskiej. 18.00 —  Tele 
express. 18.25 —  „Młody 
Ivanhoe” —  film fab. prod 
kanadyjsko—francusko—an­
gielskiej. 20.00 —  Wieczo­
rynka. 2030— Wiadomości,
21.00 — „Hudsucker Proxy 
— komedia prod. USA 23.00 
—  Kabaret Olgi Lipińskiej.
24.00 —  Pr. rozrywkowy. 
0 35— „Żywoty pań swawol 
nych” — film fab. prod. fran­
cuskiej.

POLSAT
8.00— Poranek muzycz­

ny z PolSatem. 93 0 — „Ufo- 
zaury” —  serial anim. dla 
dzieci. 10.00 —  „Drużyna 
„A” —  amerykański serial 
sensacyjny. 11.00 —  „Żar 
młodości”— kanadyjski serial 
obyczajowy. 11.55 —  „Naj­
większe widowisko świata” 
(USA). 14.40 —  Jubileusz 
PolSatu. 16.00:—Sofia Loren 
w Polsce— reportaż. 1630—  
„Czarodziejka z Księżyca”— 
serial anim. dla dzieci. 17.00 
—  Informacje. 17.15 — Dy­
żurny satyryk kraju. 17.45 — 
„Sahara” (USA). 19.40 —  
Moim zdaniem... 19.45— In­
formacje. 20.00 —  „MacGy- 
ver” — amerykański serial 
sensacyjny. 21.00— „Tootsie” 
(USA). 23.05 — „Zębate 
ostrze” (USA). 0.55— OSPA 
— Festiwal Piosenki Kabare­
towej. 2.55— „Żar młodości” 
— kanadyjski serial obyczajo­
wy. 9
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CZW A R TEK .
2 STYCZNIA

LTV
7.00 —  Dzień dobry. 

830 —  Tajemnice przeszło­
ści. 9.20 —  S.dla dzieci 
„Przygody dwóch Tedów”.
17.15 —  S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 18.00 —  Wia­
domości. 18.10 —  Telegra 
„Milioner”. 18.30 —  „Sło­
wo chrześcijanina”. 18.40 

I— Wiadomości (ros.). 18.50 
„— Program dla dzieci. 19.20
— „Mój dom”. 19.30 — 
Film dok. 20.00 —  Panora­
ma. 2030 —  Studio sporto­
we i loteria „Perlas”. 20.40 

.—Drogi. Samochody. Lu­
dzie. 21.10 —  „Ogień krzy­
żowy”. 21 .55—  Telegra 
„Ruletka kawiarni Konra­
da” . 22.35 —  M agazyn 
mody. 23.00— Wiadomości 
wieczorne. 23.15 —  Pro­
gram sportowy dla miłośni­
ków piłki nożnej.

LNK
7.30 —  Poranne koło.

9.05 —  S. „Bez domu jest 
źle”. 10.00 —  S. „Cuda”.
15.50 —  Wojna słów. 16.20
— Tangomania. 16.45 i i i  
Twój wychowanek. 17.10 
ABC zdrow ia. 17.40 —  
Film anim. dla dzieci. 18.05
— S. j,Bez domu jest źle”.
19.00 —  S. „Cuda”. 19.50 

§§j Telekasyno. 20.00 —  
Wiadomości. 20.25— Jesz­
cze nie wieczór. 21.30 —  S. 
.Astronauci”. 22.30- -̂^Wia­
domości. 22.45 —  Koncert 
„Naktinćs personos” .

BAŁTYCKA TV 
"8.30— 17.50 —  Pro­

gram BBC. 18.00 —  S. „Tak 
świat się kręci”jJ9 .00  -śg S. 
„Tajemnica Sahary” (5).
20.00 B  S, „M anuela” ,
20.30— NBA: spojrzenie z 
bliska. 21.00 —  Film fab. 
„Rok koszmarów”. 22.45 —

PIĄTEK.
3 STYCZNIA

LTV i  
_ 7 . 0 0  — Dzień dobry. 8.30 
-rł-lfelegra „Drogi sukcesu”. 
1 * 5 — S. „Niespokojne gim- 
nazjum”. 18.00— Wiadomości.
18.10 —̂Duński film lalkowy j 
„Cień”. 18.40 — Wiadomości] 
(ros.),- 18.50 — Program- dla 
dzieci. 19.20"—- Twój 'czas. I
20.00 — Panorama 20.30 — 
Studio sportowe. 20.40 — S_. 
„Niania”. 2 L05— ; Koncert 
„Rebel Heart”. 21.40— Duński 
program rozrywkowy. 22.10 ̂ v  
Przygodowy film fab. 23.00 — 
Wiadomości wieczorne. 23.15

? —-Cd. filmu przygodowego.
LNK

- 7,30 — Poranne -koło. 
15.40 — Na jednym końcu ha­
czyk. 16.05 —Radzieckie kro­
niki. 16.55—-2x8. 17.25 —- 
Salon białego kota. 17.55— Mi­
strzostwa LLK. , Alitą— Savy” 
(Olita) — „Żalgiris” (Kowno). \

• 19.50— Telekasyno. 20.00 — 
Wiadomości. 20.25 —  Telegra 
„Tak/Nie”. 21.30— S. „Preten­
dent” . 22.30 — Wiadomości.

' '22.45— S. „Zimnypot”. 23.10 
— Francuski magazyn erotycz­
ny. 23.35— Legendy rocka. 

BAŁTYCKA TV
8.30—17.50 — Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat ślę 
kręci”. 19.00 ̂ ^ ^ a ^ k ó W y  
prograrrr sportowy. 20.00 —:;S- 

_ „Manuela”. 20.30 — Maski] 
show. 21.00 ---Film fab. „Wię­
źniarki”. 22.45 — Maski show]
23.20 — Erotyka. 24.00—8.30 
■— Program CNN.

TELE-3
8.00— Wiadomości CNN. 

8.40 — S. „Droga do nie- 
ba”.9.30 — S. „Maria La Del

S. „Wszystko od początku”.
23.15 —  S. „Tajemnica Sa- 
haiy”(4). 0.10—8.30 
gram CNN.

TELE-3 
8.00 —  Wiadomości 

CNN. 8.40— S. „Santa Bar­
bara”. 9.20 — S. „Maria La 
Del Barrio”. 17.30 —  Ma­
gazyn „Kalejdoskop euro­
pejski”. 18.00— Film anim.
18.25 -r--Detektor. 19.00 —

— S. „Santa Barbara”. 20.001— 
Opowiedz o swoich przygo­
dach. 20.30— S. „Maria La 
Del Barrio” . 21.00 —  S. 
„Doktor Quinn”. 22.00 —  
Wiadomości. 22.15 —  No- 
wości sportowe. 22.30 — 
„Kino, kino...” . 23.00 —  
Sport na świecie.

WILEŃSKA TV 
8.15 -^Filmy anim. dla 

dzieci. 8.50 —  Apteka. 9.00
—  Wiadomości z Moskwy.
9.15 —  Program  humor. 
9.40 —  Noworoczny znak 
jakości. 10.00 —  Film dla 
d z iec i „ Ilja  M urom iec” . 
11.35 —  Towary i usługi. 
11.45 —g  Filmy anim. dla 
dzieci. 12.25 —  Film fab. 
„O jbo li— 66” . 14.05 — 
W iadom ości z Moskwy.
14.15 —  Film fab. „Nieto­
perz” (1— 2). 18.00 Zrób 
krok. 19.00 —  Dziś w  mia­
steczku. 19.10 —  Film fab. 
„Alpinista”. 21.05 —• Wia­
domości z Moskwy. 21.15 
-=-Towary i usługi. 21.25 — 
Wileńska jutrzenka. 21.40 
B  Muzyka. 21.55 —  Jesteś 
świadkiem. 22.45— Wiado­
mości z  Moskwy. 23.00 -— 1 
Dziś w miasteczku. 23.10—  
Film fab. „Ciało jako do­
wód”. 1.00 — Najlepsi ilu­
zjoniści świata. 2.00 —  Ka­
nał muzyczny (MCM).

VILSAT 
9.05 | g |  Muzyka coun­

try. 10.45 —  Film anim.
11.15 —  Nowości muzycz-

Barrio”. ,17.30 ̂  Europejska 
scena. 18.00 Program mu­
zyczny dla dzieci. 18.25 —  
Okno na przyrodę. 19.00 — S. 
„Santa Barbara”. 20.00 — Na- I 
uka i technologia. 20.30 —  Ś. 1 
„MariaLa Del Barrio”.21.00 
S. „Ulice San Francisco”. 22.00
— Wiadomości. 22.15 -^4 No- 
wości sportowe. 22:30 — S. 
policjanci zMiami”, 23.15 
Wizja

WILEŃSKA TV 
i  8.05— Wiadomości z Wil­

na. 8.15 — Film anim. 9.10 
S.dok. 10.05 — Film anim. 
podróże Guliwera”. 11.00 
Dla dzieci „Tego nie uczyliśmy 
Się”. 11.30 -^Film  dla dzieci 
„Bajka o carze Saftanie”. 13.00
— Towary i usługi. 13.10 —fi 
Muzyka. 13.35 -—Kineskop. 
14.35 — Film fab. „Dzwonią, 
otwórzcie drzwi”. 18.00 —* Wia-1 
domości z Moskwy. 18.10 — 
Muzyka. 18.55 — Dziś w mia­
steczku. 19.05— Film fafe^JBo-

L urtty”. 20.30 — Wiadomości z 
Moskwy. 21.45— Przegląd wy­
darzeń tygodnia (ros.). 22.15 — 
Dziś w miasteczku. 22.25 —r. 
Program rozrywkowy. 22.40 
Noworoczne pozdrowienie 

Y gwiazd estrady. 0.2'b —: Film 
fab. „We władzy nocy”. 

YILSAT 
9.05 — Muzyka country. 

920 — Maluch. 9.35 — Euro- 
pejska scena. 10.05 -^-Rosyjska 
prowincja -10.20fejr Film dok. 
10.45 — Film anim. 11.00 — 
Nowości muzyczne^ 11.15 

■Film fab. „Tajemniczy forwater” 
(1). 1220— Film dok. 12.40— 
Muzyka country. 16.00 — Ka­
nał podróży. 18.05 —- Film o fil- 
I mie. 18.55— Film anim. 19.15 
—Nowości muzyczne. 19.30— 
Muzyka country. 19.55 — E.By-

ne. 11.45— Film fab. 12.45
— Muzyka country. 16.00 

.■*— Kanał podróży. 18.05 — 
Muzyka country. 18.30 — 
Sagarmatcha — matka bo­
gów. 19.00 —  Film anim. 
19.15 — Nowości muzycz­
ne. 19.30 —  Maluch. 19.40
—  Europejska scena. 20.10
— R osyjska prow incja. 
2 0 2 0 — Film dok. 20.50 — 
Telekatalog. 21.00 —  Puls 
Wilna. 21,15 —  Film fab. 
„Tajemniczy farwater” (1). 
22.20— Film dok. 22.40—  
Muzyka country. 23.00 — 
Nowości muzyczne. 23.15 
U  Muzyka. 23.50 —  Puls, 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI ,
7.00 Ferie zimowe.

8.40 —  Film anim. 9.00 
Wiadomości. 9.15 — Spek­
takl „Dwunasta noc”. 11.50 
-— „Od walca do rock and 
rolla”. 12.35 — Ferie zimo­
we. 14.00 —  Wiadomości. 
1425 —  Pieśń—96. 17.00

Komedia „Dandy o prze­
zwisku „Krokodyl”. 18.45
—  Pogoda. 18.55 — Mamy 
po 35.20.00 — Czas. 20.45 
— Mamy po 35 —  cd. 23.30

Wiadomości. 23.40 —  
Film fab .,,Morze miłości”. 

ROSYJSKA TV
7.00 —  Ekspres poran­

ny. 7.55 —  Film dla dzieci.
8.50 —  Noworoczne bajki.
12.20 — Losy. 13.00,19.00
—  Wiadomości. 13.20 —  
Film fab. „Panna z mokrą 
głową” (z Beatą Tyszkie­
wicz). 15.00 — Czerwona 
księga. 15.50 — Cyrk. 16.10
—  Filmy anim. 16.35 — 
Film fab. „Narzeczona z Pa­
ryża” . 18.05 —  S. „Truska- 
w eczka” . 18.25 —  Show 
długonosych. 19.30^% Film 
fab. „Barton Fink”. 21.30 — 
Pogoda. 21.35— U Ksiuszy.
22.45 -r>FiIm fab. „Krwio­
pijcy” _____________
strycka w programie „Gwóźdź”.
20.05— Film dok. 20.50*^ Te­
lekatalog. 21.00— Puls Wilna
21.15— Film fab. „Tajemniczy 
farwater”. 22.25 — Film dók. 
22.40— Muzyka country. 23.00 

; —Nowości muzyczne. 23.25—, 
Muzyka country. 23.45 —- Puls 
Wilna

I KANAŁ ROSJI
9.00 —-Wiadomości. 9.15

— Nie gap się. 9.45—  Poczta 
poranna 1025 — Smak. 10.50
— Galeria Tretiakowska 11.20 

Komedia ̂ KarieraDimy G0-
rina”. 13.05 — S.„Podwodna 
odysea ekipy Cousteau”. 14.00 

^-Wiadomości. 1420-^O c^- 
wiste, lecz nieprawdopodobne.
14.50 — Filmy anim. 16.00—=; 
W świecie zwierząt. 16.35 — . 
Koło historii. 17.20 — Film 
muz. „Toreador, Mefisto, hrabia

Zżr- Jurij Wiedieniejew”. 18.20 
•*— Pogoda .1830 Film fab.
19.45 — Dobranoc,' dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 -rFilm 
fab. „Dżentelmeni sukcesuz
22.30— Humor. 23.05 — Wia­
domości. 23.15 Film fab. 
„Latający Holender”.

ROSYJSKA TV
7.00—Dla dzieci. 7.40 —•. 

Film fab. „Kaczenka i duchy”.
9.05 —  Filmy anim. 9.45 — 
Film fab. „Kaczenka i duchy. 
Ciąg dalszy historii”. 11.10 — 
Przysięga 11.35 — Dla nasto­
latków. 12.30 — Człowiek na 
Ziemi. 13.00, 19.00— Wiado­
mości 13.201—-Film fab. „Włó­
częga”.- 16.25 — Wszyscy mó­
wią. 16.40— Sad kultury. 17.05 
‘— Gały świat 17.45 —-Męż­
czyzna i kobieta 18.20 —- Ro­
syjski karaoke. 19.30 — Pogo­
da 19.35— Teleskop. 20.15 — 
K—2 przedstawia 21.10 — U 
Ksiuszy. 21.40 — Film fab.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.15

— Muzyczny Festiwal Łań- 
cut*96 —  przeboje. 9.00 — . 
„Ziem ia królewskich 
puszcz” — film dok. 9.30— 
Wiadomości. 9.45 —  „Po­
mysłowy Dobromir” — film 
animowany dla dzieci. 10.00
—  „Zatańcz” —  program 
dla dzieci. 10.30 —  „Odna­
leźć się nad Okawango” cz.
1.11.00 —  „Zmiennicy” —  
serial komediowy prod. pol­
skiej. 12.00 —  „Festiwal 
Polskich Filmów w Chica­
go” — i reportaż. 12.25 «— 
„Szok’n ’show na bis 
Edyta Bartosiewicz”. 13.00 
—"4 Wiadomości. 13.10 — 
„Nie ma róży bez ognia” — 
kom edia prod. polskiej.
14.40 —  Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 15.10

„Auto— Moto— Klub”
—  magazyn sportów moto­
rowych. 1530— „PolEco’96”
—  reportaż. 16.00— Pano- 

. rama. 16.20 —  Omówienie 
programu dnia. 16.30 —  
„Credo” —  program redak­
cji katolickiej. 17.00 —  
„Dzieci z trójkąta” — repor­
taż. 17.30 — Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00 —  Tele- 
express. 18.15 — „Karino” 
ode. 1 —  serial dla młodych 
widzów. 18.45 —  „Krzy­
żówka szczęścia”— teletur­
niej. 19.15 „Nad Nie­
mnem” ode. 1 (4) —  serial 
TVP. 20.15 —  Tak jak w ki­
nie. 20.40 Dobranocka.
21.00 — Wiadomości. 2130 
— Teatr satelitarny: „Gości­
na”, autor: Geza Pasaandi.
22.45 -^Poezja czytana ina-' 
czej. 23.25 —  Program na 
piątek. 23.30 —  Panorama.
24.00— „Zwyczajni ludzie”
—  film dok. 1.00 —  Prze­
boje na orkiestrę. 1.30 — 
„Przegląd prasy polonijnej”.
1.50 —  Panorama 2.00 —

„Cztery wesela i jeden pogrzeb”.
23.45 — Patrycja Kaas w Ro­
sji-

TV POLONIA
8.00 — Panorama 8.05 — 

„Sport telegram”. 8.15-^„Mu­
zyczna skrzynka”. 8.45— „Ra­
zem być—Zbigniew Wodecki”. 
930 •<— Wiadomości: 9.40 — 
„Mrągowo*96”. 10.00~— „Ka- 
rino” ode. 1 —„Narodziny” —C 
serial dla młodych widzów.
10.30 — „Dzieci z trójkąta” —- 
reportaż. 11.00 „Nad Nie­
mnem” ode. ||§ rr serial prod. 
polskiej. 12.00-—„Bez znieczu­
lenia”. 1230-—i,Tak jak w ki­
nie”. J3.00 — Wiadomości.
13.15 — „Kuchnia polska” — 
serial prod. polskiej. 14.15 — 
Zwyczaje i obrzędy. 14.35 — 
„Credo” — magazyn redakcji 
katolickiej. 15.10— „Zaprosze­
nie”. 15.30 — „Polish Folk”— 
reportaż. 16.00—  Panorama 
16.20— Omówienie programu 
dnia 16.30—Notacje. 17.00— 
„Pasja” — reportaż. 17.30 — 
Hity satelity. 18.00 —̂ Tele- 
express. 18.15— „Ala i As”—< 
program dla najmłodszych.
18.30 — „Muzzy w Gondolan- 

-dii”. 18.35 — „Tata a Marcin 
powiedział...” 18.45 — JPod- 
róże do Polski”̂ —- teleturniej.
19.15 — „Fitness Club” — se­
rial TYP. 19.45 — „Telewizyj­
ne Wiadomości Literackie”.
20.15 — „Pałer” — magazyn 
muzyczny. 20.40 — Dobranoc­
ka. 21.00— Wiadomości. 21.30 
r— „Kuchnia polska” — serial 
prod. polskiej. 22.35 — „Coś z 
Ildefonsiady”. 23.25—Program 
na sobotę. 23.30 -r* Panorama
24.00 — „I we mnie jest teatr '  
cały — Ewa Lassek”. 1.00 —- 
„Porozmawiajmy”. 1.30 —■ 
„Ffity satelity”. 1.50— Panora-

„Nad Niemnem” ode. 1 — 
serial prod. polskiej. 2.50— 
„Tak jak w kinie”. 3.30 — 
„Dzieci z trójkąta” — repor­
taż. 4.00— W centrum uwa­
gi. 4.30 — Teatr satelitarny: 
„Gościna”, autor: Geza Pa­
saandi. 5.45 — Program 
dnia 5.50 —  Poezja czyta­
na inaczej. 6.30 — „Krzy­
żówka szczęścia” — teletur­
niej. 7.00 —  „Zwyczajni lu­
dzie” —  film dok.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy her­

bata? 9.00 — „Kale i Allie”
— serial prod. USA. 9.30— . 
Wiadomości. 9,40 -r— Ufo- 
ludki w Bąjkotece. 10.05 
Gimnastyka buzi i języka
10.10 Mama i j a  10.30
— Domowe przedszkole.
10.55 —  Teledysk dla dzie­
ci. 11.00 —  „Cagney i La- 
cey” — serial prod. USA.
11.50 —  Muzyka łagodzi 
obyczaje — teleturn iej. 
12.10— Gotowanie na ekra­
nie — magazyn kulinarny.
12.25 —  Publi.kult. 13.00
—  Wiadomości. 13.10 —  
Agrobiznes. 1320— Maga­
zyn notowań. 13.50— Wio­
sna obyw ateli. 14.20 — 
Opowieści bałtyckie. 14.40
—  Kwadrans z medycyną.
14.55 — „Zwierzęta świata”
—  film przyrodniczy. 15.25
—  Ptakolub. 15.40—-1 Przez 
lądy i morza. 16.00 *^  Wia­
domości. 16.10 — ■ Rozmo­
wy o smakach. 16.15 — Pro­
gram dnia 16.25 — „Różo­
wa pantera” — serial anim. 
prod. USA. 16.50 — Kolęd­
nicy z Lipnicy — program 
dla młodzieży. 17.15 —  
Ciuchcia. 17.40— Diariusz 
rządowy. 18.00 —  Tele- 
express. 18.25 —  „Moda na 
sukces” — serial prod. USA.
18.50 A- Żyć w rodzinie i 
przetrwać. 19.00 —  Filmi- 
dło. 19.20 — Credo —  ma­

ma 2.00 — „Fitness Club”—  
serial prod. polskiej. 2.30 — 
„Telewizyjne Wiadomości Lite­
rackie”. 3.00—„Pałer”— pro­
gram muzyczny. 3.30— „Pasja” 
■— reportaż. 4.00—„W centrum 
uwagi”.— program publicy­
styczny. 4.30 — „Kuchnia pol­
ska” — serial prod: polskiej.
5.30 —■ „Coś z Ildefonsiady”.
6.20 — „Podróże do Polski” — 
teleturniej. 6.50 „Mrągo- 
wo’96” — przeboje. 7.10 — 
we mnie jest teatr eały — Ewa 
Lassek”.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — „Miasteczko na grani­
cy” — serial prod. kanadyj­
sko—francuskiej. 9.30 — Wia­
domości. 9.40 —= Ufoludki w 
Bąjkotece. 10.05 — Gimnasty­
ka 10.10 — Mama i ja  10.30- 

-— Przedszkolny koncert życzeń.
11:05 — „Kontratak” serial 
prod. kanadyjsko—francusko— 
amerykańskiej. 11.50 — Start! 
— teleturniej. 12.10 — Kalen­
darz pani domu. 12.25 — Taki 
jest świat 13.00 — Wiadomo­
ści: 13.10— Agrobiznes. 1320 
—Magazyn Notowań. 13.50— 
Klub samotnych serc. 14.15 — 
Szkoły za oceanem. 14.35 — 
ABC ekonomii—Wszystko jest 
częściągospodarki(l). 14.45^— ' 
Ekonomiczne opały rodziny Ko­
walskich. 15.05 — Jak znaleźć 
dobrą pracę?—rozmowa z pra­
codawcą. 15.15 — ABC zawo­
dów. 1535 — ABC ekonomii.
15.45 — Mauka języka angiel­
skiego. 16.00 -— Wiadomości. 
16.10— Agroliga’96. 16.20— 
Program dnia 1625—„Tajem­
niczy świat Aleksandry” — se­
rial prod. USA. 16.50 — Mały 
sport, wielka radość. 17.15 — 
Dla dzieci Malowanki Franka

gazyn katolicki. 19.45 — 
Program publicyst. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30— Wia­
domości. 21.10— „Morder­
stwo” — serial krym. prod. 
USA. 22.05— Cafe Fusy — 
program satyryczny. 22.30 
— Czas na dokument. 23.00
—  Pegaz. 23.30— W cen­
trum uwagi. 0.05 p |  „Tajem­
nica Sharmy” — film fab. 
prod. angielskiej. 1.20 — 
„Jean Piaget —  twórca no­
wej psychologii” — film 
dok. prod. francuskiej. 2.20 

.— „Interfolk’96”.
POLSAT

8.00 —  Poranek z Pol- 
Satem. 8.55 — Poranne in­
formacje. 9.00 — Politycz­
ne graffiti. 9.15 — Klub Fit­
ness Woman. 9.30 — „Cza­
rodziejka z księżyca” —• se­
rial animowany dla dzieci.
10.00 — „Mac Gyver” —- 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00— „Żar młodości” 
— kanadyjski serial obycza­
jowy. 12.00 —  „Historia z 
Filadelfii” (USA, 1940).
14.00— „Droga do gwiazd” 
(USA). 15.35 —  Kalambu­
ry —  program rozrywkowy.
16.00 —  HALOGRA1MY! 
1620 — Yel Ye! Ye! 1630 
-f-„Ufozaury” — serial ani­
mowany dla dzieci. 17.00- 
Informacje. 17.15— Gwia 
dy i rozgwiazdy: gra—zaba­
wa. 17.45 — „Mieć i nie 
mieć” (USA, 1944). 19.40

■ —|  Moim zdaniem... 19.45
—  Informacje. 20.00 — 
„Drużyna „A” — amerykań­
ski serial sensacyjny. 20.50
—  Losowania LOTTO.
21.00 — „Kasia Ballou” 
(USA, 1965). 22.40— Żuki.
23.00 — Informacje i biznes 
informacje. 23.25 — Poli­
tyczne graffiti. 23.35 ̂  Po­
dejrzany (USA). 1.45 — 
„Żar młodości” — kanadyj­
ski serial obyczajowy.

Firanki. 17.40—„KaszanaFo- 
rever^—reportaż. 18.00—Te- 
leexpress. 1825—Tata, a Mar­
cin powiedziała. 18.35 ■— Go­
niec — tygodnik kulturalny.
18.55— Bezpieczniej. 19.10— 
Randka w ciemno. 20.00 — 
Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10— „Za kilka dola­
rów więcej” — western prod. 
włoskiej. 2330 — W centrum 
uwagi. 24.00—Giełda 0.10—rr- 
Nocny Klub Jedynki. 1.20 — 
„Zardoz” — film s—f  prod. an­
gielskiej.

POLSAT
8.00 — Poranek zPoJSa- 

tem. 8.55— Poranne informa­
cje'. 9.00— Polityczne graffiti.
9.15 — Klub Fitness Woman.
9.30 — „Ufozaury” — serial 
animowany dla dzieci. 10.00—- 
„Drużyna, A ”— amerykański 
serial sensacyjny. 11.00— „Żar 
młodości”— kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00— Najpierw 
miłość (USA). 13.40 — „Na 
rozdrożu” (USA). 1530 — 
Fundacja Polsat. 16.00— HA- 
LOGRA1MY! 16.20— Ye! Ye!

I Ye! — program muzyczny dla 
dzieci. 1630—„Czarodziejka z 
księżyca” — serial animowany 
dla dzieci. 17.00-:—Informacje.
17.15 —Klub satyryków. 17.45 
— „Ciemny przesmyk” (USA, 
1947). 19.40—Moim zdaniem.
19.45 — Informacje. 20.00 — 
„MacGyver” — amerykański 
serial sensacyjny. 20.50 — Lo­
sowania LOTTO. 21.00 — 
„Stępujący mistrz” (USA).
23.00—Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 — Polityczne 
graffiti. 23.30—Biznes tydzień.
23.45 — „Poszukiw acze” 
(USA, 1956). 1.45—„Żar mło­
dości” — kanadyjski serial oby­
czajowy.
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Najlepsze na świacie 
i na Litwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kasowe CASIO

Ukmergós 8. 
pokój 36, III p„ 

Vjinius, 
Tel 72-67-30, 
Fax 72-67-60

zsa CIVIS
(Zam. 1851)

EKRANY
SKALYUA — 1 sala — "Frań- 

cuzka" (Francja): 3 lJai-2.1 o 11.10, 
1630, 18.15; 3-5J o 1630, 18.15. 
"Daleko od Las Vegas" (USA): 
31JOI-2J o 1230,14.40,20; 3-5 J  o 
14.40,20. "Garbus z Katedry Pary­
skiej" (USA): 3-5 J  o 11.10,1230. U 
sala — "Dwanaście miesięcy” (Ro­
sja): 31JOI-2J o 1130,14.45; 3-5.1 
0 1130. "Historia zabawek" (USA): 
3-5.1 o 14.45. "Niebezpieczne myśli" 
(USA) o 13,16.15,18.10,20. Wobu 
salach — emerytom, studentom i 
uczniom— zniżka.

LIETUYA — "Garbus z Kate­
dry Paryskiej" (USA): 31JOI-2J o 
12,14,16. "Niezwykłe przygody Jan­
kesa w Afryce" (W. Brytania): 
31JCH-2.I o 18,20. "Nostradamus" 
(W. Brytania, Francja): 3-5.1 o 12,

14.18. "Triada z Szanghaju" (Fran­
cja): 3-5.1 o 16,20.

HELIOS — 1 sala — "Andreas" 
(USA): 31JOI-2.I o 15. "Miejmy 
nadzieję, że będzie dziewczynka" 
(Włochy, Francja): 1, 2.1 o 1930. 
"Surowe anioły" (USA): 3-5.1 o 14,
15.50, 17.40, 19.30. "Amarcord": 
31 JOI-2.I o 17. Emerytom, studen­
tom i uczniom— o połowę taniej, n  
sala — "Bożonarodzeniowa gorą­
czka" (USA): 31.XH-5.I o 1430, 
16.15, 18, 19.45; 31JO I o 1430,
16.15.18. W obu salach pierwszy se­
ans o połowę taniej.

YILNIUS — "Akademia 
niedorzeczności" (USA): 31 .XII, 3- 
5.1 o 1130, 13.10, 14.50, 1630, 
18.10,19.50; 31JOI o 1130,13.10,
14.50, 1630; 1.1 o 14.50, 1630, 
18.10, 19.50; 2.1 o 11.30, 13.10,
14.50, 1630, 18.10. "Bar (Francja, 
Włochy, Algier): 2.1 o 1950.

PERGALĆ —  "Legenda o dino- 
zaurze-2" (Japonia): 31.XII-2J o 13, 
17. "Kickbokser 4. Agresor" (USA): 
31.X II-2.I o 15, 19. "Król lew" 
(USA): 3-5J o 13,17. "Ekstermina- 
tony  2" (Argentyna): 3-5J  o  15,19.

YINGIS — "Spadek" (Czechy): 
3 L X n -5 Io l5 .

DRAUGYSTE — "Królowa 
śniegu" (Rosja): 1, 4, 5.1 o  15. 
"Kamuraska" (Kanada): 1, 4 , 5 J  
o 18.

YIDEOSALA (Ozo 4, tel. 77- 
09-87) — "Trayiata": 31.X II o
17.30. "Ogień variete": 1.1 o 16. ‘ 
"Lola": 1.1 o  18. "Głowa-gumka":
2.1 o 1730. "Ochroniarz?: 2.1 o 
1930. "Sokół maltański": 3.1 o 
1730. "Berliński romans": 3.1 o
19.30. "Strzelajcie do pianisty":
4.1 o 16. "West Side story": 4.1 o 18. 
"Wczorąj, dziś, Jutro": 5.1 o  1530. 
"Lśnienie": 5.1 o 18.

Przedsiębiorstwo "Antarktls" nap ra­
wia lodówki w WUnle, jego okolicach I na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
VUnIns, leL 75-24-79, 46-71-78, 8- 

299-90213.
(Zam. 258)

(Zam. 991-D)
Jakościowo naprawiam maszyny do 

azyda.
Tal. 41-38-06.

(Zam. 992-D)
Przepisywania komputerowe tekstów. 

Oprawa graficzna.
TeŁ 47-82-17.

(Zam. 993- D)

Lietuyos aviałinfjos

LICZNIKI NA WODĘ
Dla osób wspieranych 
socjalnie ■ liczniki na 
zimną wodę BEZPŁATNIE

Następny numer 
‘Kuriera Wileńskiego' ukaże się 

3 stycznia 1997 r.

Biegiem — 
do Nowego Roku!

Y i Nawet 20-stopniowy mróz nie 
odstraszył miłośników biegu, którzy 
ubiegłej niedzieli wystartowali w Bie­
gu Noworocznym. Prawie 350 za­
wodników (na zdjędu) wyruszyło na 
zaśnieżoną 12-kilometrową trasę ze 
stadionu "Źąlgiris" przez ul. 
Żirm unit brzegiem Wilii, aby 
finiszować znów na tymże stadionie.

Bieg Noworoczny ma dawne tra­
dycje. Rozpoczęło się od tego, ie  
sportowcy startowali i finiszowali 
przy choince na Placu Giedymina, 
czas za4 dobierano tak, że bieg się 
rozpoczynał przed północą, kończył 
się natomiast po północy, już w No­
wym Roku. Następnie trasa się 
zmieniła — prowadziła z Werek na 
stadion "Żalgiris*, ale tradycja 
pozostała. Chociaż bieg odbywa się 
w ostatnią niedzielę bieżącego roku, 
jednakże każdy uczestnik wie, że jest 
to swoiste zamknięcie sezonu, a 
jednocześnie wkroczenie, a raczej

"wbiegnięcie" w nowy sportowy rok.
W ciągu dwudziestolecia w impre­

zie tej uczestniczyli przedstawiciele, 
rzec można, niemal wszystkich za­
wodów, nie wyłączając posłów na Sejm, 
których łączyło zamiłowanie do biega­
nia. W niedzielę startował! też dzienni­
karze, a wśród nich nie zabrakło przed- 
slawiciela "Kuriera Wileńskiego’' — po 
raz 13 biegł zasŁ sekretarza redakcji 
Andraej Malkianis (na zdjęciu).

A o to  zwycięzcy: w śród 
mężczyzn najlepszy był Bgidijus Sa~ 
baliauskas ze Swięcian, przed Algi- 
sem BaKSCnasem z Olity i Edmun- 
iasem Valeką z Kłajpedy. Wśród 
kobiet na podium stanęły wilnianin 
S tefan ia S ta tk u v ie n t, Nijolfi 
BarSenć i Loreta Ćekanauskaitć.

21 Bieg Noworoczny przeszedł 
już do historii, ale zostały życzenia, 
które złożył biegaczom św. Mikołaj 
(razem pokonał 12 km). "Noworocz­
ne życzenia szczęścia oraz wszelkich

pomyślności nie będą aktualne bez 
zdrowia, które można "otrzymać" 
biegając razem z nami”.

Int. wt. 
Fot. Zbigniew Markowicz

Litewska Służba H ydrometeo­
rologiczna przewiduje na 31 grudnia 
zachm urzenie z  przejaśn ien iam i, 
śnieg. W iatr południowo-zachodni, 7- 
12 m/sek. Temperatura 10-15 stopni 
mrozu.

1 stycznia bez opadów, tempera­
tura w nocy 18-23 (lokalnie do 28), w 
dzień 10-15 stopni mrozu.

2  stycznia możliwe opady śniegu. 
Temperatura w nocy 14-19, lokalnie 
do 23, w dzieli 14-16 stopni mrozu.

KALENDARIUM
* W torek (31.XII) jest 366 dniem 

1996 r . .
* Znak Zodiaku —  Koziorożec.
* Imieniny. Katarzyny, Mariusza, 

Melanii, Sylwestra.
j  - * Wschód Słońca —  8.42, zachód 
— 16.02. Długość dnia 7 godz. 20 min.

* Księżyc. Pełnia— 24 grudnia.

* Środa (1.1) jest 1 dniem 1997 r. 
Do końca roku pozostało 364 dni.

* Znak Zodiaku —  Koziorożec.
* Imieniny: Mieczysława, M iesz-.

ka.
* Wschód Słońca —  8.42, zachód 

— 16.03. Długość dnia 7 godz. 21 min.
* Księżyc. Pełnia— 24 grudnia.

* Czwartek (2.1) jest 2  dniem 1997 
r. D o  końca roku pozostało 363 dni.

* Znak Zodiaku —  Koziorożec.
* Imieniny: B abiego, Grzegorza, 

Izydora, Makarego.
* Wschód Słońca —  8.42, zachód 

— 16.05. Długość dnia 7  godz. 23 min.
* Księżyc. Ostatnia kwadra —  3 

godz. 46 min.

y / w i m m
w w

PRZEBOJE ROKU’96

"Zwariowanej
Dziewiętnastki"

PORAŹ 21

L LOS DEL RIO "Maca rena"
2. MR.PRESIDENT "Coco Jumbo"
3. BACKSTREET BOYS "WeVc ! 

Got l t  Goin On"
4. ACE OF-BASE "Beautiful Life"
5. PARADISIO "Ballando"
6. SQUEEZER "Blue Jeans"
7.FUGEES "Killing Me Softly"
8. CARAPICHO "Tic, TłcTkc"
9. CAPTAJN JACK "Captain Jack"
10. COOLIO "Gangsta’s Paradśe"
11. TAKETHAT "How Deep Is 

Your Love"
12. ROBERT MILES "Ćhildren"
13. SPICE GIRLS "Wannabe"
14. GEORGE MICHAEL "Jesus 

ToAChild"
15. TINA TURNER "On SOent 

Wings"
16. GARY BARLOW "Fbrever 

Love"
17.740 BOYZ "Shimmy Shake"
18. SUGGS "No More Alcohol"

. 19. MARKOH "Tfell Me"


